
stoju z powodu remontów bieżą 
cych.

Załoga „Ust 50” w składzie: 
szyper ZYGMUNT KUSTOSZ, 
motorzysta ORZECHOWSKI 
oraz rybacy NIBULSKl i KA. 
CZYNSKI postanowiła wzfąfl 
kuter pod socjalistyczną opro- 
kę, zmniejszyć zużycie sprzętu 
o 2 procent, wymalować ka
dłub kutra oraz wyjść na dwa 
rejsy w morze na zaoszczędzo
nym paliwie.

Zobowiązania podjęli równfeż 
pracownicy lądowi bazy „Ko- 
raba”. Pracownicy sieciami zo 
bowiązali się wykonać roczny 
plan produkcyjny do miesiąca 
września, wykonywać repera
cje aieci w ciągu całego roku w

zaniedbanie gromad autochto
nicznych skłoni ludność pol
ską do opuszczenia ojcowizny, 
władze hitlerowskie celowo 
nte doprowadzały tam linii e- 
lektryc.znej, chociaż np. Kłacz 
no oddalone było od główne.! 
linii wysokiego napięcia zaled 
wie o 2.5 km.

Blorac pod uwagę, że lud
ność gromad: Przewóz. Kłącz- 
no, Osława - Dąbrowa, Czar
na • Dąbrową 1 Sominy. mimo 
germanizacji zachowała swą 
świadomość narodową (Język, 
zwyczaje jtp.), a obecnie z róż 
nych akcji ogólnopaństwo- 
wych i lokalnych wywiązuje 
się wzorowo — Prezydium 
Rządu powzięło na ostatnim 
posiedzeniu uchwałę w spra
wie zelektryfikowania tych 
gromad. W myśl uchwały, 
pierwsze 4 gromady otrzyma
ją światło elektryczne jeszcze 
w roku bież., gromada zaś So
miny zostanie zelektryfikowa
na w roku przyszłym po prze 
prowadzeniu linii wysokiego 
napięcia z terenu pow.koścler 
sklego (woj. gdańskie). Prze
prowadzenie tej linii pozwoli 
również na dodatkowe zele
ktryfikowanie leżącej na jej 
trasie gromady, Trzebuń.

Wzorowym hodowcą w gromadzie Osieki Koszalińskie 
jest ob. Stanisław Piasecki, który w roku 1951 sprz-tM 
Państwu 8 tuczników o przeciętnej wadze 150 kg każdy 
oraz 100 sztuk prosiąt.

W roku obecnym Stanisław Piasecki hoduje-6 sztuk 
macior rozpłodowych, a chlewnia jego roi się od pięk
nych prosiaków. Kiedy cała gromada podejmować' żabo 
wiązania na cześć 60-tcj rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta — Stanisław Piasecki zobowiązał się 
sprzedać Państwu w pierwszym półroczu 6 tuczników maz 
100 sztuk prosiąt hodowlanych i wezwał do współzawod 
nictwa w hodowli wszystkich spółdzielców oraz indywidu 
alnych gospodarzy gromady Osieki.

Na zdjęciu: ob. SUmisław Piasecki przy swych „pupil
kach”.

Odpowiadając na apel „PaFa 
Wagu” załoga PPUR „KO
RAB” W USTCE podjęła dla 
uczczenia 60-tej rocznicy uro
dzin towarzysza Bieruta i ku 
czci 1 Maja szereg zobowiązań 
produkcyjnych.

Spośród załóg rybackich zo
bowiązania podjęły załogi ku
trów „Ust 56” oraz „Ust 50”. 
Załoga „UST 56” w składzie: 
szyper BRONISŁAW KOPIC- 
KI. motorzysta FRANCISZEK 
KARPIEL oraz rybacy .lóZEF 
FISZER i BRUNON NETZEL 
zobowiązała się do dnia 15 
kwietnia wyr^perować we wła
snym zakresie 5 włoków dor
szowych i śledziowych, zniszczo 
nych w 60 proc., uszczelnić ka
dłub kutra oraz objąć socjali
styczną opieką silnik na kutrze, 
aby kuter w TI kwartale br. 
nie miał ani jednego dnia prze

W ZSRR PRZYSTĄPIONO 
DO BUDOWY 12 NOWYCH 
ELEKTROWNI WODNYCH

MOSKWA (PAP). Na rzece 
Niedźwiedzicy, lewym dopływie 
Donu, rozpoczęto budowę 12 e- 
lektrowni wodnych, które włą
czone zostaną do systemu Sta- 
lingradzkiej Elektrowni Wod
nej.

„Kaskada” niedźwiedzicka 
dostarczy energii elektrycznej 
kołchozom, sowchozom, ośrod
kom maszynOwo-traktorowym 
oraz zakładom przemysłowym 
znajdującym się w rejonie tej 
rzeki.

Rośnie fala zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 

towarzysza Bolesława Bieruta

Załoga PPUR »Korab« w Ustce 
odpowiada na wezwanie PaFaWagu

Ukarać zbrodniarzy, 
którzy pogwałcili zakaz 

prowadzenia wojny bakteriologicznej 
Wniosek J. Malika w Komisji Rozbrojeniowej ONZ 
Protest Śmiatoinej Federacji Związków Zawodowych

NOWI JORK PAP. — W Nowym Jorku rozpoczęły się 
obrady Komisji Rozbrojeniowej ONZ powołanej do życia 
zgodnie z rezolucją VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Naro
dów Zjednoczonych z 11 stycznia 1952 roku.
Porządek dzienny obrad Ko 

misji przewiduje nasteDu.iace 
punkty: 1) zorganizowanie
prac Komisji i 2) rezolucja 
Zgromadzenia, zalecająca roz
patrzenie propozycji radziec
kich w sprawie zakazu broni 
atomowej i w sprawie reduk
cji zbrojeń.

Delegat USA Cohen wniósł 
b rozpatrzenie propozycji de
legacji amerykańskiej w spra
wie planu prac Komisji. „Plan 
pracy", zaproponowany przez 
delegacje amerykańską doty
czy wyłącznie „ujawnienia i 
sprawdzania" informacji w 
sprawie zbrojeń i sił zbroj
nych, pomijając całkowitym 
milczeniem sprawę zakazu bro 
ni atomowej i redukcji zbro
jeń.

PIERWSZE PYTANIE u 
MALIKA

Przedstawiciel ZSRR Malik 
©świadczył, że delegacja ra
dziecka, pragijŁc uzmysłowić 
sobie jak najlepiej istotę pla
nu amerykańskiego i zawarte 
w nim propozycje, chciałaby 
postawić delegatowi amerykan 
skiemu następujące pytanie:

„Czy przedstawiciele amery
kańscy zamierzają n poprzeć 
wnioselj w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni maso
wej zagłady, albowiem po
wzięcie takiej decyzji umożli
wi niezwłocznie uzyskanie wy 
czerpujących danych, dotyczą
cych zbrojeń wszystkich 
państw?"

Malik podkreślił, że Stany 
Zjednoczone stale zmierzały 
do jednego i tego samego ce
lu: usiłowały one uzyskać in
formacje dotyczące zbrojeń i 
sil zbrojnych innych państw, 
a jednocześnie utrzymać w ta 
jemnicy informacje dotyczące 
ich broni atomowej i wszelki
mi sposobami nie dopuścić do

przyjęcia propozycji radziec
kich w sprawie zakazu broni 
atomowej, ustanowienia ści
słej kontroli międzynarodowej 
nad przestrzeganiem tego za
kazu oraz w sprawie istotnej 
redukcji zbrojeń i sił zbroj
nych.

WYKRĘTNA ODPOWIEDZ 
DELEGATA 

AMERYKAŃSKIEGO
Przedstawiciel USA Cohen 

uchylił się od odpowiedzi na 
pytanie Malika utrzymując, że 
pytanie jego dotyczy zagadnień 
merytorycznych, nie związa
nych ze zgłoszonym przez de
legację amerykańską planem 
pracy Komisji Rozbrojeniowej.

DWA DALSZE PYTANIA 
' MALIKA r.

Po przemówieniach delegatów 
Francji i Anglii zabrał ponow 
nie głos delegat radziecki Ma
lik i zadał przedstawicielowi 
USA d. . dalsze pj-tania.

Malik przypomniał na wstę
pie, iż 12 marca br. sekretarz 
stanu USA Acheson złożył o- 
świadczenie, w którym dopu
ścił się oszczerczego wypadu 
pod adresem Związku Radziec 
kiego, usiłując usprawiedliwić 
uprawianą przez rząd USA 
politykę wyścigu zbrojeń i no 
lityke agresji rzekomym nie
bezpieczeństwem ze strony 
Związku Radzieckiego i jego 
sił zbrojnych.

Całemu światu wiadoma Jeń 
nak — oświadczył Malik — że 
jest to kłamstwo i oszczer
stwo, albowiem Związek Ra
dziecki nikomu nie zagrażał i 
nie zagraża. Związek Radziec
ki prowadzi politykę pokoju I 
pokojowej współpracy ze 
wszystkimi narodami i pań
stwami, które pragną pokoju 
i przyjaźni miedzy narodami.

Acheson chce usprawiedli
wić wyścig zbrojeń rzekomym 
istnieniem wielkich armii w 
Związku Radzieckim. W rze
czywistości olbrzymie armie 
istnieją nie w Związku Ra
dzieckim, lecz w stanach Zjed 
noczonych i w krajach agre
sywnego bloku atlantyckiego, 
któremu one przewodzą.

Liczebność sił zbrojnych Sta 
nów Zjednoczonych — stwier
dził Malik — jest obecnie 10,4 
oaza wyższa niż w roku 1939. 
Liczebność sił zbrojnych agre 
sywnego bloku atlantyckiego, 
na którego czele stoją Stany 
Zjednoczone oraz dwóch ści
śle związanych z nim krajów 
— Jugosławii i Hiszpanii — 
wynosi obecnie, według nie
kompletnych danych przeszło 
siedem milionów osób, nie li
cząc dwóch milionów osób w 
rozmaitych wojskowych for 
maciach rezerwy i oddziałach 
gwardii narodowej Stanów 
Zjednoczonych.

Dane te całkowicie demasku 
ją oszczerczy charakter powo
ływania się Achesona na rze
kome istnienir wielkich armii 
w Związku Radzieckim.

W związku ze wspomnianym 
oświadczeniem Achesona — 
stwierdził Malik — zwracam 
się -do przedstawiciela Stanów 
Ziednoc/onych z następują
cym pytaniem:

„Skoro Acheson pragnie u- 
sprawiedliwić wyścig zbrojeń 
m. in. olbrzymi wzrost zbro
jeń w Stanach Zjednoczonych, 
istnieniem w ZSRR rzekomo 
wielkich atmii, a Związek Ra
dziecki proponuje niezwłoczne 
powzięcie decyzji w sprawie 
redukcji sił zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw i w spra
wie zakazu broni masowej za 
głady, to' dlaczego Komisja 
Rozbrojeniowa nie miałaby roz 
począć swej pracy od powzię
cia decyzji w sprawie istotnej 
redukcjj zbrojeń, przystępując 
przede wszystkim do redukcji 
zbrojeń pięciu wielkich mo
carstw?”

Przedstawiciel Stanów Zjed
noczonych odmówił odpowie
dzi na to pytanie pod pretek
stem, jakoby odpowiedź na nie 
zawarta już była w jego po
przednim oświadczeniu na po
siedzeniu Komisji.

W związku z zastosowaniem 
przez wojska amerykańskie w

Korei i w Chinach broni bak
teriologicznej Malik postawił 
delegatowi USA następujące 
pytanie:

„Czy Komisja Rozbrojenio
wa nie powinnaby niezwłocz
nie rozpatrzeć sprawy pogwał
cenia ząkazu prowadzenia woj 
ny bakteriologicznej jako woj 
ny haniebnej, z którą nie mo
że pogodzić się sumienie ucz
ciwych ludzi, sumienie cywili
zowanych narodów — aby nie 
dopuścić do dalszego stosowa
nia broni bakteriologicznej 1 
pociągnąć do odpowiedzialno
ści tych, którzy pogwałcili za
kaz prowadzenia wojny bakte 
riologicznej?"

Przyznając, że sprawa żaka 
zu prowadzenia wojny bakte
riologicznej leży w kompeten,, 
cii Komisji, delegat amerykan 
skj usiłował zaprzeczyć, że 
wojska amerykańskie stosul 
środki bakteriologiczne w Ko 
rei i powołał się na oświadczę 
nie Achesona w tej sprawie.

Obawiając się niepomyślne
go dla delegacji amerykań
skiej rozwoju dyskusji, prze
wodniczący Komisji Kanadyj
czyk Johnson pospiesznie zam 
knął posiedzenie Komisji.
POŁOŻYĆ NATYCHMIAST 

KRES LUDOBÓJCZYM 
METODOM WALKI 

W KOREI
PEKIN PAP. Jak podaje 

Agencja Nowych Chin, Biu 
ro Łączności Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych 
dla krajów Azji i Oceanii wy 
stosowało do sekretarza ąene-‘ 
ralnego ONZ i do przewodni 
czącego Rady Bezpieczeństwa 
depesze protestujące przeciw 
ko stosowaniu przez amery
kańskich agresorów broni bak 
teriologicznej w Korei i we 
wschodnich Chinach.

Fakt, że agresorzy amery
kańscy od dawna już przygoto 
wywali wspólnie ze zbrodnia 
rzami japońskimi wojnę bakte 
riologiczną, jest dobrze znany 
— głosi depesza. Ta zbrodnia 
przeciw ludzkości zagraża nie 
tylko narodowi koreańskiemu 
i chińskiemu, lecz także in
nym narodom, miłującym po
kój. Depesza podkreśla, że no 
we zbrodnie interwentów ame 
rykańskich w Korei wywoła
ły olbrzymie oburzenie w ca
łej Azji. Narody azjatyckie do 
magają się jednomyślnie, by 
ONZ przyczyniła się do na
tychmiastowego położenia kre 
su nowym bestialskim meto
dom prowadzenia wojny przez 
agresorów amerykańskich.

Akcja współzawodnictwa w spó*dzielniach produkcyj
nych, POM-ach, PGR-ach i gromadach indywidualnych w 
województwie koszalińskim z każdym dniem przybiera n» 
sile. Do naszej redakcji napływają liczne meldunki, kore
spondencje i listy czytelników donoszące o nowych, cennych 
zobowiązaniach, podejmowanych przez pracujących chłopów, 
spółdzielców, robotników rolnych i pracowników POM dl* 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP — Towarzy
sza Bieruta i Święta 1 Maja. Treścią tych zobowiązań jest 
przede wszystkim walka o dokładne przygotowanie siewów 
wiosennych i sprawne ich przeprowadzenie, aby w rezulta
cie podnieść wydajność z ha i dostarczyć Państwu więcej 
zboża i roślin przemysłowych.
Średniorolni chłopi z powia

tu bytowskiego — Franciszek 
Jakubek i Andrzej Szwichten- 
burg sprzedadzą po 700 kg 
żywca ponad plan, ob. Helena 
Rymar zobowiązała się odsta
wić dodatkowo 5 bekonów.

Chłopi gromady Stare Żell- 
bo w powiecie sławneńskim 
zobowiązali się przedtermino
wo wpłacić podatek gruntowy, 
zakontraktować 50 proc, lnu 
ponad plan oraz zagospodaro
wać 20 ha odłogów. Ponadto 
chłopi tej gromady podjęli sze 
reg zobowiązań indywidual
nych. I tak: ob. Kalicki wyko
na w 100 proc, swój pian do
stawy żyNvca już w bież, mie
siącu, ob. Stanisław Koc wy
kona plan odstawy żywca do 
czerwca br. i dodatkowo za
kontraktuje dwa tuczniki. Po
dobne zobowiązania podjęli: 
ob. ob. Szymaniak, Sikuła i 
Miszura, zaś ob. Stanisława 
Gil zakontraktuje dodatkowo 
10 arów buraka cukrowego. .

Na ogólnym zebraniu człon
ków spółdzielni produkcyjnej 
w Janiewicach — pisze kore
spondent Binaś — podjęto sze 
reg zobowiązań dla uczczenia 
60 - rocznicy urodzin Towarzy 
sza Bieruta i święta klasy ro
botniczej, M. in. spółdzielcy z 
Janiewic zobowiązali się pod
nieść wydajność z hektara o 
1 q, akcję wiosenno - siewną 
zakończyć do 20 kwietnia, a 
sadzenie roślin okopowych do 
10 maja oraz zakontraktować 
ponad plan 3 ha lnu.

Członkowie koła gromadz
kiego ZSCh, celem uczczenia 
wielkich dni — 18 kwietnia i 
1 Maja podjęli następujące zo 
bowiązania: siewy zbóż kłoso
wych przeprowadzić w clagt* 
10 dni, zakończyć całkowici® 
akcie siewną najpóźniej do 10 
kwietnia, zwiększyć wydaj
ność ze hektara o 2 q, sadze
nie ziemniaków zakończyć do 
10 maja.

Na zebraniu gromadzkim w 
Rydzewle, poszczególni chłop! 
indywidualni oraz spółdzielcy 
podjęli szereg cennych zobo
wiązań produkcyjnych dla ucz 
czenia 60 - rocznicy urodzirf 
Towarzysza Bieruta. Chłop: in 
dywidualni oraz wszyscy spół
dzielcy zobowiązali się pod
nieść wydajność zbóż kłoso
wych przeciętnie o 1,5 q z hek 
tara w stosunku do roku ubie
głego, wydajność buraków o 
30 q z ha, wydajność ziemnia
ków o 30 q oraz dokonać za
siewu zbóż jarych wyłącznie 
słownikami w przeciągu 20 dni.

Każdy członek spółdzielni 
produkcyjnej zobowiązał się za 
kontraktować dodatkowo oko
ło 100 kg żywca z gospodar
stwa przyzagrodowego. Łączne 
zóbowiązanie w tym zakresie 
wynosi 2.880 kg trzody chlew
nej i rogacizny.

Ponadto, członkowie spół
dzielni zobowiązali się zwięk
szyć dostawę mleka do zlewni 
o 3 tys. litrów rocznie, zwięk- 

. szyć hodowlę trzody chlewnej 
o 20 Sztuk i zlikwidować 30 ha 
odłogów. Członkowie Prezy
dium Gminnej Rady Narodo
wej zlikwidują 6 ha odłogów, 
członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich — 5 ha, resztę zaś, 
w ilości 40 ha — zlikwidują 
chłopi indywidualni. Ob. Józef 
Szelest zagospodaruje 5 ha od
łogów, n Józef Dębowski 6 5 ha 
ziemi. Podejmując te zobowią
zania, zebrani wystosowali list 
do Towarzysza Bieruta, w któ 
rym przekazali Prezydentowi 
serdeczne życzenia z okazji 60- 
rocznicy urodzin.

„W związku z 60-rocznicą u- 
rodzin tow. Bieruta — piszą 
spółdzielcy z Węgięrki, w po
wiecie złotowskim — podjęliś
my następujące zobowiązania: 
zagospodarujemy 10 ha odło
gów. znajdujących się na te
renie naszej gromady, podnie
siemy wydajność zbóż o 2 q z 
hektara, wydajność roślin oko 
powych podniesiemy o 10 q z 
ha. Wzywamy do współzawod
nictwa w tych akcjach R7.S w 
Sokolinie i wszystkie spółdziel 
nie produkcyjne powiatu zło- 

i towskiego."

40 proc, materiałem zaoszczę
dzonym.

Robotnice działu patro3zarm 
„Koraba” zobowiązały się po
lepszyć jakość odgławiania dor 
sza, dzięki czemu w ciągu ro
ku zwiększą ilość surowca ryt> 
nogo o 2 proc. Załoga działu 
transportowego postanowiła 
wybudować sposobem gospodar 
czym murowany kanał do prze 
glądu samochodów, zaś roobot- 
nicy działu opakowań zabowią 
zali się do dnia 15 kwietnia 
zwiększyć produkcję opakowań 
o 10 proc. Zobowiązania w „Ko 
rabie” podjęli również pracow
nicy administracyjni, któ
rzy postanowili wybudować do 
dnia 1 Maja br. drogę łączącą 
dział przetwórstwa z działem 
opakowań.

4 gromad# w pow. bytowskim 
zostaną zelektryfikowane 

jeszcze w bieżącym roku
WARSZAWA (PAP). Auto

chtoniczna ludność gromad: 
Przewóz, Kłaczno, Sominy, 
Osława ■ Dąbrową 1 Czarna - 
Dąbrowa, gm. Studzienice, 
pow. Bytów, wof. koszalińskie 
— nrzez wicie pokoleń odzna
czała się bohaterską postawą 
w walce z naporem germani- 
zacylnym zaborcy. Wielu mie
szkańców tych wsi oddało ży
cie w uporczywej walce o poi 
Skość, prowadzonej mimo nie
ustających represji.

Gospodarstwa autochtonów 
znajdowały sle, w wyniku ce
lowo prowadzonej, antypol
skiej polityki ówczesnych 
władz niemieckich — w stanie 
prawie całkowitej ruiny gos
podarczej.

Dopiero po wyzwoleniu — 
poważna liczba chłopów wy
remontowała lub odbudowała 
zagrody przy pomocy Państwa, 
które udzieliło im bez
zwrotnych zapomóg pienięż
nych.

Przedmiotem szczególnej 
troski mało 1 średniorolnych 
chłopów oraz robotników leś
nych — mieszkańców tych 5 
!’romad — był brak światła e- 
ektrycznego. Licząc pa to, że



Mieszkańcy miast i wsi czczą 
60 rocznicę urodzin tow. Bieruta

Akcja osiedleńcza — wyrazem troski 
państwa ludowego o wzrost produkcji 
rolnej i poprawę bytu mas chłopskich
Przemówienie radiowe ministra Rolnictwa 

Dąb-Kocioła do ludności wiejskie)
WARSZAWA PAP. W związku ■ rozpoczynającą się ak

cją osadniczą, minister Rolnictwa Jan Dąb - Kocioł wygłosi! 
przemówienie radiowe do ludności wiejskiej.

Wciąż zwiększa się fala no
wych zobowiązań, podejmowa
nych dla uczczenia 60-teJ rocz
nicy urodzin tow. Bolesława 
Bieruta 1 święta 1 Maja. Po
dejmując swe zobowiązania, ro 
botnlcy, chłopi, inteligencja 
pracująca naszego wojewódz
twa wysyłają listy do Prezy
denta RP. w których wyrażają 
swe głębokie przywiązanie 1 
miłość dla twórcy projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

ZAŁOGA BPP W DĘBNIE 
ZWIĘKSZA WYDAJNOŚĆ
Jak informuje nasz kores

pondent Jędrzychowskl, zało
ga Budowlanego Przedslęblor 
stwa Powiatowego w Dębnic 
podjęła dla uczczenia 60-teJ 
rocznicy urodzin tow. Bolesła
wa Bieruta l święta klasy ro
botniczej — 1 Maja liczne 1 
cenne zobowiązania:

pracownicy stolarni mecha
nicznej podwyższą wydajność 
pracy o 50 proc., pracowni
cy zatrudnieni przy akcji o- 
sledleńczej w Boleszkowicach 
zakończą roboty budowlane na 
20 dni przed terminem, 
ZMP-owcy zobowiązali się do 
dnia 25 marca zorganizować 
w przedsiębiorstwie młodzleżo 
wą brygadę szturmową. Poza 
tym podjęto szereg Innych zo
bowiązań w zakresie przedter
minowego zakończenia robót 
murarskich, szkolenia zawodo
wego, podniesienia wydajności 
pracy ltp.

WARSZTATY 
ELEKTROTECHNICZNE 

PKP — STARGARD
Pracownicy Warsztatów E- 

lektrotechnlcznych PKP Star
gard postanowili do dnia 25 
marca posegregować 1 wysłać 
do hut 100 ton złomu oraz wy 
wleźć 53 mtr. sześć, gruzu. 
Wartość podjętych zobowiązań 
wynosi ponad 5.000 zł. W li
ście wysłanym do tow. Bole
sława Bieruta, pracownicy 
Warsztatów Elektrotechnicz
nych PKP Stargard Szczeciń
ski piszą, że postanowili wy-

Kurs wiedzy o ZSRR 
w Instytucie 

Polsko-Radzieckim
WARSZAWA (PAP). W sie 

dzibie niedawno otwartego 
Instytutu Polsko-Radzieckiego 
w Warszawie czynny JeBt od 
dnia 1 lutego br. kurs naukowy 
wiedzy o ZSRR. Kurs teh, któ 
rego słuchaczami są nauczycie 
le Języka rosyjskiego szkół o- 
gólnokształcąeych i zawodo
wych z terenu Warszawy i 
miejscowości podwarszawskich 
•— ma na celu podniesienie ich 
kwalifikacji naukowych oraz 
Msilenie kadr naukowych rusy 
cystyki. 

konać Plan 6-letnl na rok 
przed terminem — informuje 
korespondent Franciszek Kli
maszewski.

PODNIESIEMY 
PRODUKCJĘ ROLNĄ

Zespół PGR Wrzosowo od
powiadając na apel PaFaWa- 
gu, postanowił dla uczczenia 
60-teJ rocznicy urodzin tow. 
Bolesława Bieruta 1 Święta 1 
Maja podnieść produkcję rol
ną, rozszerzyć hodowlę trzody 
chlewnej — plsze korespon
dent Edward Gołębiowski.

Brygady połowę zespołu 
Wrzosowo zobowiązały się 
skrócić termin przeprowadze
nia siewów wiosennych o 4 
dni 1 podnieść wydajność z 
ha pszenicy, żyta i Jęczmle 
nla o 3 kwintale, ziemniaków 
— o 20 kwintali, buraków 
cukrowych — o 60 kwintali. 
Brygadziści chlewni zobowią
zali się przekroczyć plan ho
dowli tucznika o 10 proc. 
Traktorzyści postanowili spraw 
nie i dokładnie wykonać orkę 
Wiosenną.

CHŁOPI Z OSTROWIC 
ODPOWIADAJĄ NA APEL 
GROMADY CHRAPLEWO

Na zebraniu gromadzkim, 
członkowie RZS Ostrowice od
powiadając na apel gromady 
Chraplewo, postanowili: pod
nieść wydajność z ha: żyta o 3 
kwintale, pszenicy o 1 kwin
tal, Jęczmienia o 2 kwintale, 
owsa o 1 kwintal, rzepaku ozl 
mego o 2 kwintale, buraka 
cukrowego o 50 kwintali, 
ziemniaków o 20 kwintali, 
skrócić termin siewu zbóż kio 
sowych 1 sadzenia ziemnia
ków o 2 dni oraz zlikwidować 
23 ha odłogów. Członkowie 
organizacji partyjnej podjęli 
zobowiązanie przeprowadzenia 
we własnym zakresie remontu 
świetlicy.

Chłopi indywidualni z gr. 
Ostrowice wspólnie z gospoda
rzami ze Strzegowa przepro
wadzą meliorację, aby osuszyć 
drogę o długości 2 km — pl
sze korespondent Mikołaj Ku 
śnleruk.

TRAKTORZYŚCI POM-U - 
W MYŚLIBORZU 

ZAOSZCZĘDZĄ PALIWO
Na naradzie gospodarczej 

■załoga POM-u w Myśliborzu 
podjęła zobowiązania dla ucz
czenia 60-teJ rocznicy urodzin 
twórcy Konstytucji tow. Bole
sława Bieruta — informuje 
korespondent, Józef Zlmmer.

Załoga POM wykona swo
je prace podczas siewów w 
ciągu 7 do 8 dni. Wielu trakto 
rzystów postanowiło plan rocz 
ny zrealizować w 120 proc, 
do 180 proc. 1 zaoszczędzić 
znaczne ilości paliwa.

Minister szczegółowo omówił 
raiaczenie akcji osadniczej dla 
podniesienia produkcji rolnej 
w naszym kraju oraz nowe 
perspektywy bytowe, jakie ak 
cja osadnicza stwarza dla ro
dzin małorolnych chłopów I 
dla młodych małżeństw z gę
sto zamieszkałych gmin, które 
oddalone są od większych o- 
środków przemysłowych. Szcze 
gólnie dużo miejsca poświęcił 
min. Dąb-Kooioł bardzo korzy 
stnym waru.ikom osadnictwa 
i pomocy Państwa dla osadni
ków.

„Zarówno bezrolni, małorol
ni jak i średniorolni o licz
nych rodzinach — powiedział 
m. in. minister Dąb-Kocioł — 
winni sprawę osiedlenia się 
na nowych, pełnorolnych go
spodarstwach traktować jako 
poważne zagadnienie życiowe 
ich 1 ich rodzin.

Trzeba również pamiętać i 
o tym także, że przydzielana 
chłopom ziemia, to odwieczna 
ziemia polska i naszym patrio 
tycznym obowiązkiem Jest w 
pełni ją zagospodarować.

Chłopi małorolni, parcelan- 
cl, polska młodzieży wiejska! 
Nie tkwijcie w konserwatyzmie 
trzymania się opłotków włas
nej przeludnionej wsi, gdy w 
kraju macie szerokie możliwo* 
ści zdobycia dla siebie dogod
niejszych warunków pracy.

Podejmujcie śmiało i zdecy* 
dowanie decyzję przeniesienia 
się na czekające na was gos
podarstwa. Wysyłajcie nie
zwłocznie swoich delegatów, 
aby obejrzeli przygotowaną . do 
objęcia- domy, budynki, ziemie, 
abyście mogli przenieść się na 

nowe gospodarstwa przed roz
poczęciem prac wiosennych, 
abyście jeszcze zdążyli przepro* 
wadzić siewy wiosenne na no
wej, własnej gospodarce lub 
podjęli prace w spółdzielniach 
produkcyjnych, bądź w pań* 
stwowych gospodarstwach rol
nych.

Jak wskazują meldunki z te
renu, wielu chłopów decyzje 
takie już podjęło i w tej chwi
li, w porozumieniu z Radami

Dnia 16 bm. odbyła się uro 
czysta promocja oficerów po
litycznych Wojska Polskiego.

Na obszernym dziedzińcu 
ustawili się w szeregach ab- 
solwęncl 1 słuchacze szkoły.

Po odczytaniu rozkazu Mi
nistra Obrony Narodowej 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego o mianowa
niu oficerami absolwentów 
szkoły oraz rozkazu Szefa 
Głównego Zarządu Politycz
nego WP o nagrodzeniu przo 
dujących w wyszkoleniu słu- 
chabry, gen. bryg. M. Nasz- 
kowsk! dokonał uroczystego 
aktu promocji.

Po uroczystej promocji wy 
różnlający się w wyszkoleniu 
absolwenci otrzymują nagro
dy. Znajduje się wśród nich 
m. In. ppor. Augustyn Grzy
bowski. Przed wstąpieniem do 
szkoły był on przodującym 
robotnikiem zakładów przemys 
łu wapienniczego.

Nagrody otrzypiall — ppor. 
Jan Mlcorek, młody robotnik 
1 działacz młodzieżowy z No
wej Huty oraz chor. Stanis- 

Narodowymi, przygotowuje się 
do wyjazdu. Korzystają oni z 
pierwszeństwa, bo mogą wybie
rać i teren do osiedlenia się 
I gospodarstwa.

Jeśli osiedlenie się nastąpi 
w najbliższych tygodniach, 
osiedleńcom przysługuje spe
cjalna pomoc I opieka ze stro
ny aparatu rolnego rad naro
dowych.

Swoje przemówienie zakoń
czył minister słowami: „Je
stem głęboko przekonany, że 
chłopi zrozumieją i dojrzą w 
akcji osiedleńczej swój własny 
Interes, dojrzą troskę Rządu o 
poprawę ich bytu i szeroko po 
prą tę akcję, pomnażając swój 
stan, posiadania, pomnażając 
dorobek Polski Ludowej." 

ław Chojnacki, syn biednego 
chłopa z Rzadkwina w pow. 
Mogilno.

Do nowopromowanych ofi
cerów przemówił Szef Głów
nego Zarządu Politycznego 
WP wiceminister Obrony Na
rodowej gen. bryg. Marian 
Naszkowski.

W imieniu nowopromowa
nych oficerów przemówił 
ppor. Ryszard Słomlńskl wy
rażając gorącą wdzięczność 
rządowi 1 partii za umożliwie
nie awansu społecznego 1 po
wierzenie im zaszczytnych za 
dań w służbie narodu, zapew
niając Jednocześnie, że“ Tiowo- 
promowani oficerowie polltycz 
nl nie będą szczędzić wysił
ków by swoją pracą umacniać 
siły obronne Ojczyzny.

Następnie odbyła się defi
lada pododdziałów. Maszeru
jących witają z trybuny gorą
ce oklaski 1 okrzyki na cześć 
żołnierzy Ludowego Wojska 
Polskiego — wierny- straży 
naszych granic, naszej suwe
renności i pokoju.

Na całym śmiecia 
wzrasta 

zainteresowanie 
Międzynarodową 

Konferencją 
Gospodarczą 
w Moskwie

KOPENHAGA. PAP. — Kń 
mltet Przygotowawczy Mię
dzynarodowej Konferencji Go 
spodarczej ogłosił następują
cy komunikat:

Z uwagi na to, że pracą 
wstępne związane ze zwoła
niem Międzynarodowej Kon
ferencji Gospodarczej dobie
gają końca 1 zbliża się dzień 
otwarcia konferencji, Komitet 
Przygotowawczy przenosi g 
dniem 25 marca swą siedzibę 
z Kopenhagi do Moskwy.

Komitet Przygotowawczy 
stwierdza z zadowoleniem, że 
Idea I cele konferencji spot
kały się z niezwykle żywym 
oddźwiękiem we wszystkich 
krajach, liczba osób pragną
cych wziąć udział w konferen 
cjl gospodarczej znacznie 
przewyższa w szeregu krajów 
przewidywaną uprzednio licz
bę uczestników.

Uwzględniając ogromne za
interesowanie, Jakie wzbudzi
ła konferencja. Komitet Przy 
gotowawczy wysłał przeszło 
600 zaproszeń do wybitnych 
przedstawicieli kół handlo- 
wo-przemysłowych: przemys
łowców. kupców, bankierów, 
ekonomistów oraz działaczy 
związkowych 1 spółdzielczych, 
Oprócz zaproszeń indywidual
nych wysłano również zapn> 
szenla do stowarzyszeń prze
mysłowców 1 kupców oraz do 
największych central związ
ków zawodowych.

Fakty powyższe dowodztj 
niezbicie — stwierdza w za
kończeniu komunikat — że 
udział w konferencji umożli
wiony został wszystkim oso- 
bom i organizacjom, które 
mogłyby wnieść swój wkład 
w dzieło rozszerzenia między
narodowej współpracy gospo
darczej.

Ukazał się nowy numer 
„NOWYCH DRÓG”

TREŚĆ
Artykuł wstępny — Apel „Pafawagu”, Chraplewa I Milina 
ROMAN WERFEL — Ani na chwilę nie osłabiać tempa! 
EUGENIUSZ SZYR — Z zagadnień pracy organizacji 

partyjnych w przemyśle.
STANISŁAW ŁAPOT — Wzmóc walkę o wykonanie aadań 

w hutnictwie
J. SUCHY — Międzynarodowa konferencja gospodarcza w 

Moskwie.
ZOFIA ARTYMOWSKA— Titowska Jugosławia — kolo

nia i baza agresji amerykańskiego imperializmu.
MIECZYSŁAW WĄGROWSKI — Inteligencja kraju zwy

cięskiego socjalizmu.
Z ŻYCIA PARTII

JÓZEF KAPLIŃSKI — Więcej uwagi młodzieży! (Na mar 
ginesie plenum Łódzkiego Komitetu PZPR).

GŁOSY Z TERENU (Organizacje partyjne rybołówstwa 
morskiego w walce o plan — Konrad Ruth — Gdańsk; O pra 
cy punktów dyskusji konstytucyjnej w Ostrowcu — Jan 
Bartnik — Ostrowiec).

KONSULTACJE
JÓZEF GÓRSKI — Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej — wyraz suwerenności narodu polskiego.
RECENZJE I BIBLIOGRAFIA

G. MI96AL0WA i J. SCHO ENBRENNER — „Htotorla 
Polski” (rec. W. Kula, B. Leś nodorski, T. Manteuffel)

„W dziesiątą rocznicę powstania Polskiej Partii Robotni
czej” (Materiały i dokumenty), styczeń 1942 r — grudzień 
1948 r. (rec. A. Kubacki) ......

O projekcie Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
(rec. — A. R.) •.

Wielkie budowle Planu Sześcioletniego, (rec. E. B.) 
Listy do redakcji.

Konsternacja i panika
wśród atlantydów

W dniu 11 marca wokół głośnfc 
ków radiowych, zainstalowa
nych na ulicach Berlina zgro

madziły się nieprzebrane tłumy ludzi. 
Wszyscy z napięciem 1 z najwyższą 
uwagą słuchał! tekstu noty radzieckiej 
do rządu Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych 1 Francji z propozycją 
niezwłocznego omówienia traktatu po
kojowego z Niemcami oraz tekstu pro
jektu zasad, na którym oprzeć się wi
nien traktat pokojowy z Niemcami. 
Wydania nadzwyczajne dzienników zo
stały rozchwytane w przeciągu godzi
ny.

W Berlinie demokratycznym. Jak i 
w Berlinie zachodnim. Jednomyślnie 
wszyscy stwierdzali, że propozycja ra
dziecka Jest najważniejszym wydarze
niem od chwili powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w paździer
niku 1949 roku.

We wszystkich kołach politycznych 
Niemiec Zachodnich, we wszystkich 
warstwach społeczeństwa toczą się go
rące dyskusje nad radzieckimi propo
zycjami. W wielkich fabrykach, w 
zakładach ciężkiego przemysłu zostały 
one przyjęte z entuzjazmem. Załoga 
koncernu Fllcka np. postanowiła — na 
zgodny wniosek komunistów, socjal
demokratów. członków partii Ade- 
nauera — CDU oraz bezpartyjnych — 
zaprosić przewodniczącego Komuni
stycznej Partii Niemiec, Maksa Rei- 
manna, aby wypowiedział się na wiecu 
na temat historycznego znaczenia noty 
radzieckiej.

Wypowiedziało się Już pozytywnie • 
nocie radzieckiej wielu mleszczańskl'h 
polityków, np. były kanclerz republiki 
weimarskiej, dr Wlrth oraz premier 
rządu bawarskiego, dr Ehard.

Wśród polityków reakcyjnych z 
bloku atlantyckiego, panuje 
nieopisana konsternacja. Dość 

powiedzieć, że najgorętszy spór toczy 
się Już nie wokół samych propozycji, 
ale o rozstrzygnięcie zagadnienia, kto 
ma pierwszy wypowiedzieć się oficjał 
nie na temat radzieckich propozycji: 
rząd w Bonn, czy taż Amerykanie.

Acheson pragnąłby przekazać to kło
potliwe zadanie Adenauerowl. Zdraj
com narodu niemieckiego nie śpieszy 
się Jednak 1 czekają na Imperialistów 
amerykańskich. Skąd ten spór 1 dla
czego odwetowcy z Bonn, tak skorzy 
dotychczas do odrzucania wszystkich 
propozycji radzieckich, wykazują tyle 
wahań? Odpowiedzi udzielił półoflcjal- 
ny dziennik francuski „Le Monde" pi- 
sząc, że klauzule propozycji ZSRR 
wywarły wielkie wrażenie wśród na
rodu niemieckiego. Z tego to powodu 
w kołach politycznych Bonn panuje 
panika. Rzecz znamienna, rzecznik 
Adenauera, Blankenhom oraz bur
mistrz zachodniego Berlina, Reuter, 
oświadczyli, że propozycja radziecka 
dlatego jest dla nich nie do przyjęcia, 
gdyż przyjmuje za granicę wschodnią 
Zjednoczonych Niemiec. Odrę 1 Nysę. 
Tak więc odwetowcy niemieccy będą 
się starali, także 1 obecnie sięgnąć do 
tego argumentu.

Prasa zachodnio • niemiecka, w 
tym również prasa reakcyjna, 
mustała Jednak w sposób bar

dziej rzeczowy omówić radzieckie pro
pozycje. Tak np. chadecki „Generał 
Anzelger" plsze m. In.-

„To co Moskwa oferuje obecnie, od 
powiada tęsknocie wszystklćh Niem
ców do odrodzenia ojczyzny Jako 
zjednoczonego państwa... Oferuje ona 
udział Niemiec w opracowaniu trakta
tu. Temat zjednoczenia Niemiec, któ
rym poczynając od listu Grotewohla z 
30 listopada 1950 r. zajmowały się 
głównie czynniki niemieckie, został 
przez ten nowy, doniosły dokument 
znów wniesiony na wyższy poziom".

„Westdeutsche Allgemelne" stwier
dza: „Nie powinniśmy Jedynie nega
tywnie podchodzić do tych propozycji. 
Stanowią one próbę rozwiązania naj
ważniejszych europejskich problemów". 
Nawet organ Jednego z głównych za
chodnio - niemieckich polityków od
wetu Jakuba Kalsera — „Der Tag" pl
sze. że nowa akcja ZSRR stawia mo
carstwa zachodnie Jak również republl 
kę federalną przed koniecznością roz
patrzenia propozycji radzieckich.

Głoey ta n tym bardziej znamienne.

że pochodzą z najbardziej reakcyjnych 
kół w Niemczech Zachodnich. Nie ule
ga wątpliwości, że ten ton wynika z 
nacisku zachodnio • niemieckiej opinii 
publicznej. Adenauer zaś prowadzi go
rączkowe konferencje z przedstawicie
lami partii koalicji rządowej.

W Nowym Yorku, Waszyngtonie,
Paryżu panuje również konster 
nacja. Na środowej konferen

cji prasowej amerykański minister 
spraw zagranicznych, Acheson, stanów 
czo odmówił Jakichkolwiek komenta
rzy. Amerykańska agencja „Unlted 
Presse" w ten sposób wyjaśnia tę 
wstrzemięźliwość Departamentu Stanu: 
„USA oczekują na reakcję niemiecką I 
francuską nim postanowią Jak postą
pić wobec radzieckiego wezwania"; 
Tymczasem ani koła rządowe Konny
mi, ani koła rządowe Paryża, podobnta 
zresztą Jak 1 kilka adenauerowska. nie 
śpieszą się ze sprecyzowaniem swojej 
opinii, gdyż wiedzą, że odrzucenie ra
dzieckich propozycji skompromituje 
autorów tego rodzaju odpowiedzi w o- 
czach opinii publicznej. Minister spraw 
zagranicznych W. Brytanii Eden, re
ferując propozycje radzieckie przed 
gabinetem londyńskim, zalecił „Jak naj 
bardziej poważne zbadanie noty".

Bardzo znamienne są wypowiedzi 
londyńskiego „Tlmesa", który stwier
dza. żc nota radziecka Jest „bardzo 
kłopotliwa dla rządów zachodniej Euro 
py"

Dziennik francuskich socjal - demo
kratów „Populaire" ubolewa, że „pań 
stwa zachodnie raz jeszcze nie potrafi
ły utrzymać inicjatywy w walce o 
Niemcy", że „żaden argument nie jest 
w stanie przedstawić propozycji ra
dzieckich Jako gestu propagandowe-

•
Stanowisko opinii publicznej krajów 

Europy zachodniej zmusiło więc rządy 
atlantyckie do manewrowania. Opinia 
niemiecka Jednomyślnie poparła plan 
radziecki. Który przed narodem nie
mieckim stawia perspektywę zjedno
czenia, pokojowego rozwoju 1 pełnej 
suwerenności, a przed narodami Euro
py perspektywę trwałego goko|u.

Uroczysta promocja 
oficerów politycznych W.P.



W bezsztormową niedzielę
1

Przed, wjazdem do bazy 
przeczytałem ponownie rybac
ki apel:

— Wykonać plany połowów 
w marcu 1 kwietniu w 120 
procentach; wykorzystać wszy
stkie dni połowowe: wycho
dzić na morze w bezsztormo 
we niedziele i święta, rozto
czyć socjalistyczną opiekę nad 
kutrami...

Jest właśnie niedziela, niebo 
błękitne, słońce Jak wyszoro
wana patelnia. W Kapitanacie 
powiadają ml, że wczoraj gna 
ło sztorm, ale wiatr się zmie
nił na „ostowy" 1 teraz Jest 
pięknie „tylko łowić towarzy
szu...". I oto wjeżdżam do ba
zy. Z gmachu chłodni grzmi 
kujawiakami głośnik radiowy 
1 w takt skoczne) melodii ko- 
łyszą się na fali cumujące 
kutry. Basen Jest żółty od ku
trowych kadłubów. Jakby ktoś 
narzucał kaczeńców.

Nie wyszły dziś na morze 
kutry „Barki".

— Jeno dwa cosik poszły, 
haczykowe — Informuje uprzej 
mle wagowy, który tej nie
dzieli będzie miał również 
święto.

W dziale połowowym bazy 
przypadkowo spotkany pracow 
nfk również uprzejmie podaje 
ml pierwszą przyczynę nie 
wyjścia rybaków kołobrze
skich na połów: „Dzisiaj ma
my akurat wybory do rady 
zakładowej...".

Aha. W pamięci obliczam 
-przypuszczalną cyfrę: Ile bę
dą gospodarki naszą koszto
wały dzlslelsłe wvhory. Przyj 
muląc za podstawę nalnlższy 
połów 1.5 tonv ryby na ku
ter. dochodzę do wniosku, że 
straciliśmy przynalmnlel Jed
na trzecia... miesięcznego zao
patrzenia fednego z naszych 
województw w rybę morską.

idziemy na wyborcze zebra
nie.

n
Apel rybaków, kołobrzeskich 

o zwiększenie połowów stał 
sle głośny na wybrzeżu. 
Wprawdzie Darłowo Jeszcze 
nie odpowiedziało. a na dar- 
towskich rybaków czekała ko- 
łob^zegowlanle. Jako że od 
kilku miesięcy usiłują z 'rąk 
tamtych wydrzeć proporzec 
współzawodnictwa — ale w 
samym Kołobrzegu głośno się 
mówi o zobowiązaniu Mało
lepszego czy Mateiskleo. Wy
konać miesięczny plan w 130 
procentach, dać o kllkanaśclP 
ton ryby więcej, niż to prze
widuje plan, wprost wyszar
pać rybę morzu — mimo, że 
przez osiem dni sztorm szalał 
między Bomholmem a wybrze 
żem, to sprawa nie łatwa. /

— Ale myśmy się zacięli 
proszę was — opowiadał ml 
szyper. Jeden z tych najlep
szych w Kołobrzegu — Mało
lepszy — 1 plan zrobimy z 
nadwyżką Bo my w Kołobrze 
gu też mamy amhfrję, nie tyl
ko cl z Pa FaWagu 1 tym 
bardziej, że na nas ciągle ga
dali ..

Przypominam sobie te poga 
duszki w Szczecinie, z których 
wynosiło się półobraz koło 
brzeskich rybaków. „Nieuct
wo biimelanctwa. pllaństwo 
nieraz"—oto odpryski tamtych 
opinii szczecińskich. Ale dla 
czego tak się działo, nikt wy- 
Jaśnie nie potrafi Trzeba by
ło dopiero zlikwidować wad- 
11.. y system organizacji bazy 
rybackiej, na stanowisko dy- 
rei:'ora przedsiębiorstwa posła 
wić byłego (I obecnego nadal) 
rybaka tow. Hulla, przysłać 
do bazy oficera KO tow. Jani 
ka. by ujrzeć rybaków koło- 
b oskich w pełnej krasie. Wv 
starczyły przyjacielskie roz
mowy tow Hulla z opieszały 
ml. wystarczyło przecież wska 
zać rybakom cel: zagospoda 
rawać Bałtyk — 1 liczyć pierw 
sze sukcesy

Można Je liczyć Już. dziś 
Do wykonania planu styczni * 
wego zabrakło trzydziestu pa
ru procent — były sztormy. 
W lutym wykonano plan z nad 
wyżką. „Nic nie Jesteśmy dłuż 
nl naszym towarzyszom z fa
bryk" — powiada teraz tow 
Hull Po uchwale rządu w 
sprawie pomocy rybołówstwu 
— nie było niedzieli, by kutry 
stały w bazie.

W Domu Oficera Marynarki Wojennej w Gdjjiti otwar 
ta została wystawa racjonalizatorów Marynarki Wojen
nej.

Na zdjęciu: fragment wystawy. '•

JFYSTAWA RACJONALIZATORSTWA MARYNARKI 
WOJENNEJ

— Kledv pomyślę — mówił propa
gandzista ŻMP-owskl. tow. Drozdow
ski, że Ja przez swoją pracę pomagam 
młodzieży dostrzec sens wielkich prze
mian. otwieram jej oczy, ukazuję wspa 
nlałą perspektywę, wtedy odczuwam 
wielką radość. — *•

Tak głęboko uczuciowy- stosunek do 
swojej pracy powinien cechować każ
dego propagandzistę.

Jak ważną rolę w wychowaniu mło
dzieży spełnia dobra praca propagan
dzisty, pokazała odbyta niedawno wo
jewódzka narada propagandzistów 
ZMP-owskich. 1

Naracja ta oceniała stan szkolenia 
ZMP-owsklego na terenie wojewódz- 
twa

Ó dobrych formach prowadzenia 
szkolenia. Jako najbardziej odpowie
dzialnej pracy propagandzisty, mówiło 
wielu towarzyszy.

Warto zapoznać się z nimi.
Propagandzista Zdzisław Celt z gro

mady Wamowo. przed każdym zaję
ciem dokładnie studiuje przewidziany 
programem szkoleniowym materiał, 
wybiera jednocześnie do każdej po
gadanki trafne przykłady z życia swo
jej gromady, powiatu, województwa.

W czasie zajęć na temat „Masy pra
cujące gospodarzem kraju" — kol. 
Celt rozpoczął swoją pogadankę 
stwierdzeniem., kto zasiada w GRN i 
kim są członkowie Prezydium. Na pod 
stawie faktów wziętych z życia, pre
legent wykazał, że władza należy do 
ludu.

Kol. Celt każde zajęcie szkoleniowe 
wląże z konkretnymi zadaniami, stoją 
cyml przd ZMP i całą młodzieżą. Tak 
np. na Jednym z zajęć, odbywającym 
się kilka dni przed zebraniem gro 
madzktm, poświęconym wiosennej 
akcji siewnej — poruszył sprawę przo 
dowanla ZMP-owców w akcji siewnej 
Na rezultaty nie trzeba było czekać 
Na zebraniu gromadzkim Jeden ze słu 
chaczy ZMP-owców pierwszy zobowlą 
zał się zlikwidować 2 ha ugorów, sa 
nim poszła cała gromada.

MŁODZI WYCHOWAWCY
MŁODEGO POKOLENIA

Z wojewódzkiej narady propagandzistów ZMP

Stąd też oburzenie tow. 
Hulla było podwójne: raz, że 
rybacy z powodu rzekomego 
rozproszenia się ryby po nie
wielkim sztormlku nie wyszli 
w morze, po drugie, że z powo 
du nleodbycla się zebrania wy 
borczego. troski rybaków na 
dal pozostały w piersiach, 
miast być wyłożone przed de
legatem okręgu.

Na morze, po rybę w nie
dzielę można było pójść. Nie 
v 'ele by jej może było, może 
w odcinkowym rozrachunku 
kosztów byłaby nieopłacalna 
(w ogólnym natomiast sowi
cie by się opłaciła), lecz Jak 
powiada tow. Rabei. „Chclell 
śmy swoje rybackie troski w 
związku wyłożyć, bo ruch się 
u nas zaczął, a spraw do roz
wiązania Jest wiele...".

Sprawa zasadnicza — to 
współzawodnictwo, decydują
cy Instrument walki o plan. 
W kołobrzeskiej „Barce" I- 
stnleje ono, tow. Janik, oficer 
KO pieczołowicie, codziennie 
wykreśla miejsca w wyścigu o 
rybę. BIJą się ambitnie o pro
porzec współzawodnictwa ry
bacy Kołobrzegu z rybakami 
Darłowa Lecz nie na tym 
koniec W kołobrzeskiej ba
cie zainicjowano socjalistycz
ną opiekę nad kutrami. Wiele 
kutrów przekroczyło Już plan 
okresowy remontów 1 płynie 
bez awarii. Była Jednak w 
„Barce" historia, która odbi
ła się głośnym, echem po 
wybrzeżu. Szyper Drozdow
ski, — teraz zdjęty, pracuje w 
sieciami — przez niechlujne, 
obce trosce o sprzęt, obchodzę 
nie się z kutreii w ciągu ro
ku poważnie zniszczył Jedno 
stkę. Stoczniowcy gdyńsćy w 
liście swym do rybaków wyra 
żali oburzenie wobec takiego 
obchodzenia się z produktem 
Ich rąk. Sprawa Drozdowskie
go była dyskutowana, rybacy 
potępiali niechlujstwo, lecz 
nikt nie zadbał o to, by za
bezpieczyć kutry. Nie wprowa 
dzono metryk dla kutrów, nie 
przekazano komisyjnie Jedno
stek rybakom, by wiedzieli w 
stosunku do czego mają osz
czędzać sprzęt, przedłużać 
okres mlędzyremontowy.

Rybak Rabel opowiada o 
tych dniach lutowych:

— Wychodziliśmy o drugiej 
w nocy, a o w pół do szóstej 
mieliśmy Już siatkę za bur
tą...

„Siatka" dawała co naj
mniej trzy tony ryby na ku
ter, a w pewien dzień 
marcowy Małolepszy przy
wiózł 9 ton ryby z dwu
dniowego połowu mimo, że 
w powrotnej drodze kutrem 
miotał przez wiele godzin 
sztorm. Naprawy 1 przeglądy 
kutrów przeprowadzano w no
cy, po wyładunku. Spali w 
tych dniach po zajęczemu, 
czuwając. Początek marca dał 
parę dni wytchnienia, ale 
znów zaświeciło słońce 1 mo
rze wezwało po rybę.

— Dobrze teraz się pracu
je — Łyczak, którego Mało
lepszy uczy na szypra, obja
śnia nastroje walki o rybę — 
teraz, gdy mamy oficera KO. 
gdy tow. Hull, kieruje przed
siębiorstwem, Jest do kogo 
zwrócić się o radę 1 pomoc 
Wiecie, ten apel z PaFaWagu 
dźgnął nas w samo serce. Jak 
się zobaczyło, Ile to oni chcą 
zrobić, tośmy zrozumieli, że 
kraj czeka na rybę. I ryba bę
dzie... U nas to Jest teraz tak, 
że do domu się nie Idzie do
tąd. aĄ ostatni kuter z morza 
nie wróci... każdego ciekawi 
tle złowił, a wszyscy informu
ją się o łowiskach...

Tak, zmlmlło się w „Bar
ce"; lud-Ie przesląknęli pla
nem. Czy aby wszystko...? 
Więc -tam:

— A r’1a zego dziś nie wysz 
liście na morze? Przecież 
sztormu nie ma.

Nad stołem, '"tóry obsiedli- 
śmy, zaległo milczenie.

Tli
Wybory do rady zakłado

wej nie odbyły się. Nie przy- 
lechał delegat z Okręgowego 
Zarządu Zw. Zaw. Pracowni 
ków żeglugi z Koszalina 
Więc wybory po raz wtóry od 
łożono, a' rybacy kołobrzeskiej 
„Barki" na piąty miesiąc po
zostali bez kierownictwa zwląz 
kowego.

Zabrakło pomocnej ręki or
ganizacji związkowej. Nikogo 
też więc nie nagradzano pre
miami za współzawodnictwo, 
bo Związek stał na uboczu 
wpatrzony w... Gdynię.

Ten brak czujnego, organi
zatorskiego oka odbił się rów 
nleż na zabezpieczeniu ciąg
łości połowów. Rybacy sygna
lizują poważne braki w zaopa 
trzenlu materiałowym, co w 
niedługim czasie może się od
bić w poważnym stopniu na 
wykonywaniu planów.

— Sam dyrektor wiele nie 
zdziała, choć też rybak i zna 
się — powiada rybak Załuski 
— Musi mieć pomocnika: radę 
zakładową, która I delegata 
w różnych sprawach wyśle do 
Centralnego Zarządu 1 ludzi 
będzie organizowała do robo
ty, 1 współzawodnictwem po- 
klerule. A tak to co...

IV
—- Ja mam sześć wyjazdów 

przy sześciu dniach połowo
wych. a Już oddałem 19 ton 
ryby — rzuca Małolepszy. — 
Do wykonania zobowiązania 
zostało mi 17 ton. Zrobię.

— Ja dałem Już 18 ton. Tę 
drugą partię machniemy, by
leby tylko morze grzeczne 
było... — mówi Rabel.

— Ja dałem... —
Zupełnie Jak licytacja: Je

den przez drugiego mówią ko
łobrzescy rybacy. „Ryba bę
dzie...”

Ale nim oni pokonają trud 
noścl sztormów, zagonią ry
bę. trzeba by kołobrzegowia- 
nom naprzeciw wyszedł Cen
tralny Zarząd Rybołówstwa 
Morskiego, by dobrze przej
rzał magazyny „Barki", gdzie 
zamiast wtrysklwaczy i tuleji 
do głowic (zamówione przed 
rokiem) leżą trutki na szczu
ry 1 chochle do zupy. I do
brze bjr się stało, gdyby towa
rzysze z koszalińskiego okrę
gu Zw. Zaw. Prac. Żeglugi po 
mogli zorganizować pracę zwią 
zkową na bazie Bez waszego 
kierownictwo walką o plan, o 
wykonanie dumnego kołobrze
skiego zobowiązania, — może 
być wlecej „bezwyjściowych" 
niedziel.

K. BŁAHIJ

Szczecińska Wytwórnia 
Pasz Treściwych 

daje coiaz więcej produkcji dla wsi
Krajowa narada aktywu 

naukowego 1 gospodarczego, 
która ostatnio obradowała w 
Warszawie nad sprawami pa
szowymi zaleciła wykorzysta
nie wszystkich możliwości dla 
podniesienia produkcji pasz. 
Jedną z dróg rozszerzenia ba 
zy paszowej jest wykorzysta
nie odpadków poubojowych, 
rybnych oraz gospodarne zu
życie ubocznej produkcji mły
nów do wyrobu pasz treści
wych. Dlatego buduje się w 
naszym kraju wiele wytwórni 
pasz treściwych, które w naj
bliższych miesiącach pokryją 
zapotrzebowanie rynku na wy 
sokowartościowe pasze. Pierw 
szą całkowdcle zmechanizowa
ną wytwórnią w kraju jest u- 
ruchomiona 4 lutego br. Wy
twórnia Pasz Treściwych w 
Szczecinie.

> • * *
Zakład posiada już kadrę do 

brych. oddanych robotników, 
którzy świadomi są swych za

dań w umocnieniu sojuszu ro
botniczo - chłopskiego. Dokła
dają oni wszystkich starań do 
zaopatrzenia wsi w pasze i 
przyczyniają ąię tym do roz
woju hodowli. Sprawnie pra
cują procentowniki i mieszał- 
ki pod troskliwą opieką tow. 
tow. Olechnowicza i Bronisła 
wa Zielińskiego. Tow. Donat 
Busiak osiąga przy zasypach 
200 proc, normy.

Ale dostały sie także do za
łogi w czasie szybkiego jej or
ganizowania „niebieskie pta
ki". które nie zawsze chcą u- 
czyć się dobrych metod pra
cy lub wręcz lekceważą pra
cę. Na tych ludzi trzeba zwró 
cić szczególną uwagę I wysił
kiem całej załogi wychować 
ich lub nawet usunąć.

Słuszna Jest w walce o do
brego pracownika postawa ro 
botników. Ich krytyka oraz ka 
ra kierownictwa za upicie się 
na terenie wytwórni pomogła 
to»v. Zielińskiemu tak. że dzi
siaj można stawić go za wzór 
dla innych. Powitali oni z ra
dością fakt dyscyplinarnego 
zwolnienia magazyniera Ta
deusza Zingera, który nie wy
wiązywał sie -ze swoich obo
wiązków, upijał się w pracy i 
namawiał innych do picia sta
ra i ac sie zdemoralizować zało
gę-

Walka o właściwy skład za
łogi i wychowanie dobrego 
pracownika to najważniejsze i 
decydujące o wykonaniu pla
nów produkcyjnych zadanie. 
W walce tej wielką rolę po
winna odegrać wybrana 3 bm. 
Rada Zakładowa — pierwsza 
organizacja związkowa nowe
go zakładu pracy. Przewodni
czącym rady wybrano tow. He 
ler.ę Turecką. Najwięcej miej
sca w planie pracy Rady Za
kładowej zajmują zagadnienia 
zmobilizowania załogi do wy
konania zadań produkcyjnych.

• • * •

Zakład przygotowuje się do 
przyjęcia na 5 kwietnia dele
gacji wszystkich wytwórni 
pasz tieściwych w kraju, któ
re chcą oprzeć się na pierw
szych doświadczeniach pracy 
wytwórni szczecińskiej. Am
bicją załogi jest pokazać swo
ją fabrykę jako wzorową. Aby 
to osiągnąć, miesięczny plan 
produkcji w marcu musi być 
wykonany 1 przekroczony. Kie 
rownictwo zakładu pracuje 
nad stworzeniem najwłaściw
szej organizacji pracy. Od mar 
ca wprowadzono normy, które 
stały się silnym bodźcem do 
podwyższenia wydajności.

W miesiąc po uruchomieniu 
szczecińska Wytwórnia Pas* 
Treściwych produkuje już 
wiele dziesiątków ton pa
szy dziennie. Produkcja stale 
i szybko wzrasta. Zaopatrze
nie wsi szczecińskiej w pasze 
treściwe .dzięki tej nowej, uru 
chomlonej przez klasę robot
niczą wytwórni, rośnie z dnia 
na dzień.

<H.)

Inny propagandzista, tow. Drozdow
ski prowadzi 3 zespoły szkoleniowe 
na terenie gm. Dobra. Tow. Drozdowski 
stara się zbliżyć ’ do swoich słuchaczy, 
zaprzyjaźnić z nimi, mów) z nimi 
często na tematy osobiste — stąd duża 
znajomość każdego słuchacza. Umie
jętnie podchodząc do ludzi, tow. Droz
dowski potrafił rozbudzić w nich zain
teresowanie dla zagadnień politycz
nych, podnieść aktywność uczestników 
swego kursu w dziedzinie społecznej i 
zawodowej.

Wojewódzka narada propagandzi
stów ZMP-owskich zwróciła uwagę na 
posługiwanie się literaturą piękną 
przy prowadzeniu zajęć szkoleniowych

Propagandzista kol Kaczor z Górki 
(pow Kamień Pomorski) mówił. Jak 
duże znaczenie kształcące 1 wychowaw 
cze ma literatura piękna Przytaczanie 
przykładów z literatury pięknej ułat
wia propagandziście oddziaływanie na 
słuchaczy. Im szersze 1 bardziej uro
zmaicone Jest wykorzystanie literatu
ry, tym praca zespołu Jest ciekawsza, 
a argumenty hardziej przekonywujące.

Ale. aby’ to osiągnąć, propagandzi
ści muszą sam! wytrwale i samodzlel 
nie pracować nad książką.

Z doświadczeń dobrych propagan
dzistów takich. Jak — Daniela Ślusar
skiego. Józefa Kędziora. Krystyny Bo- 
bolewicz, Jerzego Stępienia. Kryslaka. 
wynika, że kierownik zespołu, posługu
jąc się zebraniach przykładami z li
teratury pięknej.- powinien równocze
śnie dążyć do tego. żebv wyrabiać w 
swoich słuchaczach zainteresowanie do 
książki, żeby Jego słuchacze odwie
dzali czytelnie 1 biblioteki.

Ważne Jest w prowadzeniu szkolenia 
— to dobitnie podkreślali dy skutanc! 
na naradzie — aby słuchacze nie czu
li, że ktoś Ich poucza, ale by pomię
dzy wykładowcą a słuchaczami nawfg 
zał się bezpośredni kontakt: a to żale 
ży w dużym 3topnlu od przygotowa 
nta się propagandzisty I słuchacza.

Wykładowca tow. Pawłowicz z PGR

Gumleńce podał, że podczas pogadan
ki słuchacze opuścili świetlicę. Nie 
ulega wątpliwości, że gdyby kol. Paw
łowicz przeprowadzał pogadankę w 
sposób interesujący, gdyby nawiązał 
bliski kontakt ze słuchaczami — do 
takiego faktu nie doszłoby.

Aby podnieść na wyższy poziom 
pracę szkoleniową propagandzistów — 
o czym była mowa na ostatniej nara
dzie — wyższe Instancje organizacyjne 
winny tch otoczyć należytą opieką.

Opieki tej bowiem brak Tak np. 
w Zarządzie Powiatowym ZMP Gryfl 
no od kilku miesięcy nie odbywają się 
seminaria z propagandzistami, gdyż 
nie ma kierownika seminarium powia
towego. W Zarządzie Gminnym §wob- 
nlca materiały szkoleniowe pleśnieją 
w szafie, a zespół szkoleniowy w Li
sim Polu nie ma materiałów do pro
wadzenia systematycznych zajęć.

Zupełny brak opieki i pomocy ze 
strony ZP. ZG w pracy z propagandzl 
staml powoduje, że ofiarni często pre
legenci — nie mając pomocy — nie 
prowadzą zajęć szkoleniowych, lub też 
pracują bardzo słabo.*

Winę za ten stan rzeczy ponosi ZW 
ZMP - Wydział Agitacji I Propagan
dy. który od miesiąca listopada nie 
przeprowadził ani Jednego zajęcia z 
kierownikami seminariów powiato
wych.

Wojewódzka narada- propagandzi
stów bogata była w słuszne wnioski, 
zmierzające do ulepszenia metod pra
cy wyższych instancji z propagandzi
stami oraz propagandzistów z członka 
ml zespołów. Realizacja tych wnlo 
sków przyczyni się do podniesienia na 
wyższy poziom pracy szkoleniowej, do 
podniesienia poziomu politycznego 
ZMPowców. do lepszej pracy kół 
ZMP i lepszego Ich oddziaływania na 
cała młodzież, do lepszej mobilizacji 
całej młodzieży do wykonania trud 
nycn I wielkich zadań 3 go roku Planu 
Sześcioletniego.

M. L.



W Dargomyślu 1 SuchlicgSzeroko rozwinąć 
ruch współzawodnictwa na wsi

Hołowacz z Węgorzy zaprasza

900 takich solidnych, murowanych domów, jak ten, wy 
remontowany niedawno w gromadzie Węgorze, czeka na 
osiedleńców w województwie szczecińskim,

wszystkie PGR-y I wszystkie POM-y 
ruch współzawodnictwa w akcji wiosen 
nej 1 w późniejszych okresach, zagwa
rantuje wykonanie tych zadari. Jakie 
stoją przed naszym rolnictwem, wyko
nanie tych cennych 1 wszechstronnych 
zobowiązań. Jakie podejmują masy pra
cujące naszej wsi: zwiększenie wydaj
ności z ha, zagospodarowanie każdego 
ha odłogów, rozszerzenie areału upraw 
przemysłowych, zwiększenie hodowli 
I jednoczesne obniżenie kosztów wła
snych produkcji rolnej przez obniżenie 
kosztów uprawy, przez lepszy, racjo
nalniejszy siew nawozów i ziarna kwa
lifikowanego, przez energiczną walkę 
z chwastami, przez troskliwą kultywa
cję, przez właściwą konserwację trakto 
rów 1 maszyn 1 pełne ich wykorzysta
nie, przez oszczędność paliwa, smarów 
itp.

Aby współzawodnictwo spełniło swo
je zadania, stało się codziennym bodź
cem w mobilizacji mas pracujących 
wsi do pracy 1 walki o lepsze wyniki, 
mufl ono być kierowane codziennie, 
systematycznie analizowane, a wyniki 
jego mus»ą być znane na bieżąco współ 
zawodnlczącym ze sobą rolnikom, gro
madom, spółdzielniom produkcyjnym, 
brygadom polowym, traktorowym, 
PGR-om. W tym tkwi główne zadanie 
Komisji Współzawodnictwa, Jakie win
ny powstać w każdej gromadzie, spół
dzielni produkcyjnej, gospodarstwie 
PGR, POM-le. Wszędzie; gdzie nie ma 
Jeszcze tych Komisji, trzeba je na ze
braniach niezwłocznie wybrać. Komi
sje współzawodniczących ze sobą gro
mad, spółdzielń 1 PGR-ów winny na
tychmiast wejść ze sobą w kontakt i 
utrzymywać stale ze sobą łączność, 
przekazując sobie bieżące wyniki pra
cy na swoim terenie i zaznajamiając z 
nimi wszystkich zainteresowanych. 
Jednym z pierwszych zadań Komisji 
Współzawodnictwa jest kontrolowanie 
przed wyjściem w pole stanu gotowo
ści, a później jakości i tempa prac 
siewnych. Komisje winny współdziałać 
w układaniu umów o współzawodnic
twie 1 zobowiązań, dbając o to, by 
uwzględnione zostały poza zwiększe
niem ■wydajności z ha 1 hodowlt, spra
wy zagospodarowania odłogów, wyko
nania planu kontraktacji upraw prze
mysłowych.

W umowach między brygadami 
traktorowymi, nacisk należy położyć

i
„Uchwała ustala, że osied

leńcy otrzymają gospodarstwa 
z budynkami nadającymi się 
rio zamieszkania 1 pomieszczę 
nla Inwentarza żywego. Tam, 
gdzie budynki wymagają nie
zbędnej odbudowy, przeprowa 
dzl się ją na koszt Pań
stwa..."

Sygnał telefonu przerwał 
nam czytanie uchwały Prezy
dium Rządu w sprawie akcji 
osiedleńczej.

— Halot Czy Wydział Rol
nictwa Prezydium PRN? Tu 
Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe. Przyjmijcle tele- 
fonogram...

„Do dnia dzisiejszego" — 
notował towarzysz z Wydziału 
—„przeprowadziliśmy zasadni
czo remonty w następujących 
gromadach- Wierzbica — 2 
gospodarstwa, Lostkowo — 1 
gospodarstwo. Orzechowo —1, 
Czermntca — 1. Radostowo

1, Węgorze — 5 gospo
darstw..."

Powiat Nowogard żyje pod 
znakiem wiosennego Siewu 
Wysokich Plonów’ i przygoto
wań do przyjęcia tych, którzy 
wezmą w nim czynny udział— 
małorolnych, z kieleckiego 

lubelskiego, krakowskiego. W 
dwudziestu przeszło groma
dach nowogardzkiego powia
tu odremontowane Już. bądź 
toż będące w końcowym sta
dium remontu, domy 1 zabudo 
wanfa gospodarcze czeka|ą na 
swych nowych właścicieli. Po 
wiat Nowogard nie Jest zresz
tą jedynym powiatem, który 
przygotowuje się na przyjęcie 
nowych mieszkańców. Do Wy- 
dziaiu Rolnictwa I Leśnictwa 
Prezydium WRN w Szczeci
nie codziennie naplywaja mel
dunki: pow. Chojna — 12 go
spodarstw całkowicie przygo
towanych. pow. Gryfino — 37 
gospodarstw, pow. Kamień — 
6..

— BPP-y Budowlane Przed 
■ stębiorstwa Powiatowe —śpie

szą się. Tempo! Tempo! Mie
szkanie. stajnie, chlewy obory, 
wszystko musi być zrobione 
eolldnle i w terminie, bo Jut

Dlaczego w gminie Dębno 
nie jest wykonywany plan 

kontraktacji roślin
W ATMOSFERZE wielkiego entu-
* ’ Jazmu, w podniosłym nastroju 

dyskusji nad projektem Konstytucji I 
zobowiązań podejmowanych dla uczczę 
nia 6O-lccla urodzin twórcy tego pro
jektu —• tow. Bolesława Bieruta 1 Swlę 
ta 1 Maja, wieś nasza kończy ostatnie 
przygotowani do wiosennej akcji siew 
nej. Jutro, pojutrze chłopi wyruszą Jul 
w pole, by przystąpić do siewu, który 
zadecyduje o tegorocznych bogatych 
plonach, o wykonaniu przez naszą wieś 
zadań 3-go roku Sześcioletniego Pla
nu, o dostarczeniu więcej niż w ubie
głym roku zboża, mięsa, tłuszczu, su
rowców rolnych, niezbędnych dla za
opatrzenia naszych rozwijających się 
miast, dla zaspokojenia potrzeb nasze
go rosnącego w szybkim tempie socja
listycznego przemysłu.

Dla lepszego wykonania tych zadań, 
dla przezwyciężenia trudności piętrzą
cych się nc tej drodze, dla zdobywania 
wciąż lepszych wyników wydajności 
pracy 1 wydajności z hektara, dla obni
żenia kosztów produkcji rolniczej chło
pi pracujący naszego krajj 1 naszego 
województwa sięgnęli — za przykładem 
klasy robotniczej — po niezawodny o- 
ręż współzawodnictwa socjalistycznego.

Niebywałego rozmachu nabrało już 
współzawodnictwo na wsi w ubiegłym 
roku. Chłopi, spółdzielcy, robotnicy rol
ni z dumą wspominają ten okres, wspo
minają Jak współzawodnictwo pomogło 
im wcześniej 1 szybciej zasiać 1 zebrać 
plony, jak pomogło lm uruchomić wlel 
kle, poprzednio nieraz niewykorzystane 
siły. Jak wielką odegrało ono rolę or
ganizatorską.

Pomni tych doświadczeń również I 
obecnie przystępują do współzawodnic
twa w skali masowej. Ten fakt stawia 
poważne zadania przed naszym akty
wem,

[najważniejszą sprawą jest obecnie
i ’ otoczenie współzawodnictwa co

dzienną opieką, nadanie mu organiza
cyjnych form, stale kierowanie nim, 
bez tego bowiem może się ono stać de
klaratywne, formalne 1 nie przynieść 
tych wyników, Jakie może 1 winno 
przynieść, jakich oczekuje po nim 
Chłopstwo pracujące a wraz z nim ca
ły naród.

Współzawodnictwo musi przede 
wszystkim być powszechne. Tylko ma
sowy, obejmujący wszystkie gromady, 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne,

na lepszą eksploatację ciągników, 
przedłużenie okresu międzyremontowe- 
go, oszczędność paliwa 1 smarów — co 
tak wszechstronnie ujął w swoim zobo
wiązaniu traktorzysta ze złotowskiego 
POM-u — Paweł Olik.

każdym powiecie 1 w każdej 
’ » gminie Istnieją przy radach na

rodowych zespoły, kierujące całością 
akcji siewnej. To one winny zadbać o 
niezwłoczne powstanie Komisji 
Współzawodnictwa w każdej gromadzie 
i pomóc lm w pracy. Pełną odpowie- 
dzialalność za rozwój w kierowaniu 
współzawodnictwem ponosi we wsi In
dywidualnej i w spółdzielniach produk
cyjnych ZSCh, a w PGR-ach, Związek 
Zawodowy Pracowników Rolnictwa. 
Odpowiedzialność za organizacyjną 
pomoc 1 rozwój ruchu współzawodnic
twa — o czym mówi niedawno ogło
szona uchwała Prezydium Rządu — 
spoczywa na kierownictwie administra
cyjnym w zakładach pracy, a więc na 
kierownictwie PGR 1 POM. Kierowa
nie, analizowanie i przekazywanie wy
ników współzawodnictwa winno się 
stać treścią pracy rad narodowych, a 
ich fachowe wydziały — służba rolna 
— winny praktycznie pomóc w stoso
waniu lepszych metod pracy.

Nasze współzawodnictwo, stanowią
ce wyraz coraz większej dojrzałości po
litycznej mas pracującego chłopstwa, 
musi być stale nasycane wielką 1 boga
tą treścią polityczną życia naszego kra
ju, naszej walki o pokój, o budow
nictwo socjalistyczne, o pomnożenie 
siły naszej Ojczyzny, o wzmacnianie 
sojuszu robotniczo chłopskiego. Win
ny o to szczególnie dbać nasze orga
nizacje partyjne I wszystkie nasze or
ganizacje masowe. Wielką rolę winna 
tu odegrać propaganda poglądowa, ga
zetki ścienne, „Błyskawice".

Szeroki, obejmujący całą pracującą 
wieś, każdą gromadę, RZS 1 PGR, kie
rowany, codziennie analizowany 1 oma
wiany ruch współzawodnictwa, stanie 
się potężną dźwignią wzrostu wydaj
ności i jakości pracy na wsi, pomoże 
zwyciężyć w pierwszym etapie bitwy o 
chleb — wiosennym „Siewie Wysokich 
Plonów", odegra decydującą rolę w 
zagwarantowaniu wykonania zobowią
zań, podjętych przez naszą wieś dla 
uczczenia 60-lecla urodzin tow. Bie
ruta.

(A KOŁO 5 km na południe od
Dębna leży gromada Dar- 

gomyśl. Jest wieczór. Do mie 
szkania sołtysa Jana Rogulskie 
go, gdzie zebrani chłop; radzi
li nad kontraktacją Toślin, 
wchodzi Edmund Jagielski.

— Ja tam nie będę kontrak 
tował nic — rzekł siadając na 
krześle.

Nie pomogły perswazje sołty 
sa. że kontraktacja to kjrzysć 
i dla Państwa i dla chłopa, że 
ułatwia Państwu planowanie, 
chłopu zapewnia zyski, premie 
i ulgi.

— Co tam wasze gadanie, 
sołtysie. Nie zakontraktuję i 
już...

KIEROWNICTWU 
KROCHMALNI W WITNICY 

— POD ROZWAGĘ
Co przemawia przez Jagiel

skiego — zła wola czy nieświa 
domość? Odpowiedź na to py
tanie znajdziemy w każdej nie 
mai izbie w Dargomyślu.

— Czy to tak koniecznie 
trzeba kontraktować rośliny? 
— zapytuje średniorolny chłop, 
ob. Górski.

— No tak — odpowiada soł
tys. — Korzystne to dla Pań
stwa i dla was. Nawozów Wię
cej otrzymacie, premie...

— A ziarno na zasiew?
— Oczywiście, tyle ile wam 

trzeba.
Górski zastpnowił się. JeSli 

tak jest faktycznie, to zakon
traktuję, tylko... — tu zawa
hał się i spojrzał na sąsiada, 
Józefa Szwabę.

— No cóż. powiadaj, jak by
ło — mówi Szwabo. Górski zdo 
był się na odwagę: — Jesionią 
ubiegłego roku według umowy 
odstawiłem do krochmalni w 
VVitnicy (pow. Pyrzyce 1 ziem
niaki i to więcej niż się zobo
wiązałem. Myślę sobie, ziemnla 
ków dużo i nienajgorsze, może 
otrzymam premię. Kwit dosta
wy mam. A tu naraz patrzę, 
przynosi mi listonosz przekaz

w początkach kwietnia, na 
Siew Wysokich Plonów przy- 
Jadą tu nowi gospodarze.

II
— Niech przyjeżdżają Jak 

najszybciej, wystarczy dla 
nas i dla nich -- mówią chło- 
pi...

Staliśmy na podwórzu Jed
nego z pięciu wyremontowa
nych w gromadzie Węgorze 
gospodarstw. Solidne, muro
wane zabudowania 1 kryte 
czerwoną dachówką. Jak wszę 
dzle tutaj, dachy. W mieszka
niu bieleje deskami nowa pod 
łoga, świężo malowane ściany, 
sufit. W kuchni — wygodny, 
ładny kaflowy piec. Mikołaj 
Hołowacz oparłszy się o da
szek nowej studni, z zadowo
leniem spoglądał na pokrytą 
białym tynkiem chlewnię, na 
obsz.erny budynek stodoły.

— No. więc widzicie — po
wiedział — takich. Jak to, ma
my Jeszcze w gromadzie 4 go
spodarstwa. Do każdego 10 
ha ziemi Jut zaoranej przez 
nasz nowogardzki ośrodek 
maszynowy. Tylko się wpro
wadzić i zabrać do rzetelnej 
roboty...

Hołowacz zamyślił się t po
wtórzył: — Tak, do rzetelnej

roboty... bo lenie, spekulanci 
1 szabrownicy nie mają tu cze 
go szukać. Byli u nas Już tacy 
i śladu dzisiaj po nich nie zo
stało. A my, widzicie, byt so
bie poprawiamy i lepiej żyje- 
my.

Mikołaj Hołowacz — to. 
rzec można, żywy rozdział 
kroniki osadnictwa na Zie
miach Zachodnich. Rozdział 
pod nazwą: gromada Węgo
rze.. Gdy po zwiedzeniu odbu 
dowanych gospodarstw sle 
dzlellśmy w ciepłym, jasnym 
mieszkaniu Hołowacza. chłop, 
z widocznym ukontentowa
niem słucha nadawanych 
przez rozgłośnię szczecińską 
melodii.

— Ja przyjechałem do gro
mady 17 czerwca 1945 r. 
Wówczas było nas tutaj tylko 
4 rodziny. Ciężko było. A tu 
żniwa, młocki, kartofle na po
lach. No, aleśmy dali radę: 
pomogli żołnierze, robotnicy 
i gospodarka szła.

Od maja 1946 roku zaczęli 
się dopiero zjeżdżać ludzie 
na całego. Byli wśród nich 1 
tacy, którzy tylko na szaber 
przyjechali. Ale tych przepę
dziliśmy. Teraz Jest nas tu 
dzisiaj 72 rodziny. I będzie 
Jeszcze więcej...

Gdyby ktoś powiedział Ho- 
łowaczowl w czasach, kiedy 
wegetował wraz ze swoją 10- 
osobową rodziną na 6-clu 
morgach chomlatyńsklej par
celi. że będzie Jeszcze lak 
żył, Jak teraz żyje, chłop miał 
bv go za niespełna- rozumu. 
Gdzież Jemu wówczas było 
do takiego domu, do elektry
czności, do radia, do książek 
1 gazet. Z opowiadania stare
go o minionych latach, o po
mocy Państwa — w postaci 
zboża, sadzeniaków, kredy
tów na konie 1 bydło — o 
zmianach zachodzących w gro 
madzie Węgorze, powstaje 
Jasne, wytyczające kierunek 
dalszej pracy, zestawienie:

1945 rok — elektryfika
cja gromady.

1947 rok — założenie szko
ły podstawowej 1 biblioteki.

1949 rok — radlofonlzacja 
gromady I założenie przed
szkola.

1950 rok —• uruchomienie 
Izby porodowej w Strzelewie 
(siedzibie emfny, odległej o 
3 km od Węgorzy).

1952 rok — otwarcie stałe
go kina w Strzelewie.

Oto zdobycze chłopów gro
mady Węgorze. O najw’ęk- 
szej z gromadzkich zdobyczy 
Hołowacz opowiada osobno, 
mocno podkreślając jej niepo
ślednia wagę I znaczenie.

— Wiecie — mówi — bli
sko rok temu. 28 marca 1951 
roku założyliśmy w gromadzie 
spółdzielnię produkcyjną. RZS 
„Wolność" nazwaliśmy Ją, że 
to niby w spółdzielni całko
wite od biedy wyzwolenie Na 
początku wstąpiło nas 17 tu, 
a dzisiaj Już Jest 40-tu, wię
cej niż pół gromady...

„Wolność od biedy" — po
wiada Hołowacz. Przeglądając 
spółdzielczy bilans, jaśniej .to 
Jeszcze widać niż w gospodar
skim dostatku mieszkania.

1) .Hołowacz — 11 n zboża. 
30 q ziemniaków, 5.000 zł.,

2) Staslewlcz — 22 q zbo
ża, 40 q ziemniaków, 4.000 
złotych,

3) Łuczkowlak — 20 q zbo
ża. 45 q ziemniaków, 4 000 
złotych.

— Za niecałe 9 miesięcy 
pracy — komentuje chłop. — 
I siewy ozime mieliśmy osob
no... A hodowla na działce 
przyzagrodowej — u mnie 
krowa 1 4 świnie, a u takiego 
Łuczkowlaka 2 krowy, stad
nik, 2 maciory 1 7 prosiaków. 
Ot. do czego ludzie uczciwą 
pracą u nas dochodzą...

III
Tego samego dnia wieczo

rem Mikołaj Hołowacz z gro
mady Węgorze w powiecie 
Nowogard pisał list do swej 
krewnej, Katarzyny Szewczuk, 
mieszkającej w gromadzie 
Zadębcze, w pow. Hrubie
szów.

„I cóż Wy się tam, Kata
rzyno, będziecie gnieździć w 
9 osób na tej działce 3-mor- 
gowej" — pisał. — „Przyjedź- 
cle do nas. gospodarka dla 
Was przygotowana Jak się 
patrzy, będziemy po sąsiedz
ku gospodarzyć. Zechcecle 
— to Was do spółdzielni 
przyjmlemy. nie — to wolna 
Wasza wola, osobno będziecie 
pracować na 10-citi hekta
rach. a my Wam też pomoże
my. Tak czy owak — warto, 
żebyścle przyjechały .."

B. Ch.

na pieniądze. Na przekazie na 
pisane: 60 zł. potrącono za nla 
wywiązanie się z umowy.

— U mnie to samo było — 
dodaje Szwabo. — I nie tylko u 
mnie. Inn', chłopi też narzeka
ją, że chociaż źlemniaki odsta
wili, Witnica ukarała ich 
grzywnami. A za co? Pisaliś
my do Witnicy o wyjaśn'cnle. 
Ale tam pisać, to jakby Ka
mień do wody rzucił. Żadnych 
odpowiedzi nfe ma. Ib ludzi 
zniechęca...

Sprawa jest jasna. K’erowni 
ctwo krochmalni w Witnicy 
mus; bezzwłocznie wszystko 
wyjaśnić.
GDY CZŁONEK ZARZADH 
GS JEST JEDNOCZEŚNIE

AGENTEM KONTRAKTACJI
Plan kontraktacji bura

ków cukrowych wynosi dla na. 
szej gromady 21 ha — opowia 
dał sołtys, gdy wracaliśmy od 
Górskiego, dodając, że kentrak 
tacja lnu, jęczmienia i om 
przebiega bardzo słabo, a bura 
ków zakontraktowano dopiero 
12 ha. Z kontraktacją ziemnia
ków przemysłowych jest najgo 
rzej.

Ludzie z DargomyAJa ehcą 
kontraktować, niewątpliwie wy 
konają swoje plany kontrakta
cji z nadwyżką, świadczą o 
tym najlepiej słowa średniorol 
nego chłopa, Kazimierza Lan- 
gerta, który tak mówi o oła- 
bym przebiegu kontraktacji 
ziemm-ików.

— Tu nie ma co ukrywać. 
Gdyby nasz agent kontrakta
cji, Stefan ’ Bladyniec, w:ęcej 
interesował się tą sprawą, wy 
tłumaczył ludziom, jakie korzy 
ści daje kontraktacja, poradził 
gdzie mają s:ę zwrócić w spra 
wie otrzymania sadzeniaków— 
ziemniaków i pouczył, jak łe- 
piej uprawiać rolę — dawno 
byśmy wykonali nasz plan.

Ale ob. Bladyniec nie ma 
na to czasu. Jest trzecim człon 
k’em Zarządu GS w Dębnfe. 
Roboty ma tam duto, a aga®

. tern kontraktaej’ jest chybi 
dlatego, bo 200 zł„ które po
biera za to miesięcznie przyda 
dzą mu się bardzo.

„Po cóż kto inny ma Je o- 
trzymywać?" — rozumuje wi
docznie ob. Bladyniec.

SUCHLICA PRZODUJE ’*

A jak jest w sąsiedniej gro
madzie, w Suchlicy?

— Plan kontraktacji roślin 
przemysłowych wykonal’śmy 
w 112 proc. — opowiadają chło 
pi. — Nasz agent kontrakta
cji ob. Smolnik dokładnie wy
jaśnił, co daje chłopu i Pań
stwu kontraktacja... Wdowa 
Marta Filutowska zakontrnkto 
wała samego grochu-0,7 ha, o- 
prócz tego jeszeze 0,5 ha jęcz
mienia — mówi średniorolny 
chłop Józef Mueha. który sam 
zakontraktował 2 ha owsa. Po 
dobnie zrozumiał snrawą kon
traktacji Edmund Urbanow:cz, 
Ludwik Sochcń i prawie wszys 
cy chłopi w Suchlicy.

Warto, aby ob. Bladyniec ti- 
dał się do Suchlicy 1 tam na 
miejscu zanoznnł się i nrr.rą 
ob. Smoln:ka i jej wyn;k*m:, 
i poszedł za jego przykładem.

CZY TYLKO BRAK
ROWERU...

Aparat kontraktacji roSlln 
przemysłowych przy GS Je w 
Dębnie, obsługujący gmino Dęb 
no j Boleszkowice, składa etę 
z trzech osób. Pracu’ą tam ob. 
ob. Kazimierz Smykowsk'. Jat 
nina Rukat i referent kontrak 
tacji Stanisław Kubiak.

— Najgorzej idzie u nas kon 
traktacja ziemniaków indal- 
nych — mówi ob. Kulfak — 
Zakontraktowaliśmy zaledwie 
40 proc.

A wiosna już blisko. Lada 
dzień wyjdą w pole ludzie, wy 
jadą traktory. Plany kontrak
tacji winny były Już być Wyko
nane. Tłumaczenie ob. Kubia
ka: „wyruszyłbym w teren, ała 
nie mam roweru”, jest jednym 
z przejawów zbiurokratyzowa
nia się aparatu kontraktacji 
przy GS-;e w Dębnie, które 
trzeba z miejsca zlikwdować. 
Chłopi czekają nie na papier
kowe zawiadomienia o kontrak 
tacji, lecz na konkretną pomoc 
i poradę ze strony pracowni
ków aparatu kontraktnej: ro
ślin. I pomocy tej trzeba im 
udzielić. (b. U
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Ob. Józef Kruk, z gromady Osieki Koszalińskie w ubie
głym roku sprzedał Państwu 5 tuczników o wadze l!0 — 
130 kg każdy. Józef Kruk zolow-iązal się tak tuczyć zakon 
traktowane na rok bietący 5 tuczników, aby zwiększyć 
ich dzienny przyrost na watrze i w wyznaczonym terminie 
dostawić do punktu skupu tuczniki o wadze co najmniej 
180 kg każdy.

Na zdjęciu ob. Józef Kruk przy 180 kilogramowej świ- 
ni, którą wkrótce odstawi tto punktu skupu.

Wszelkie zapytania, dotycząc* ntlelaea doata- 
wy, klasyfikacji oraz sposobu rozliczania za 
dokonane dostawy, należy kierować plsemnlo 
lub telefoniczni* do Rejonowej Zbiornicy Zło
mu. Szczecin, ul. Ludowa 11/11 Telefony: 26-51, 
36 52. 26-51
282/K Dyrektor Zbiornicy,

AZS — Kolo Sportowe 
PAM 8:2

Rozegrana na boisku 
GWKS-u spotkanie piłkarski- miy- 
dzy reprezentacją szczecińskiego 
AZS-u a Kołem Sportowym przy 
PAM-le zakończyło ale zwycię
stwem AZS-U 6:3 (3:1, 4:6. 1:1).
Gra przez dwla pierwsze tercl* 
była ciekawa. W ostatnie! oby
dwie d-użyny opadły z sil. U 
zwycięzców wyróżnił »lę obrońca 
Stasiak. Punkty zdobył! dla rep. 
óZS — Czerepko Prsek. Wietgo- 
slński po 2, Szczebelek 1 Nowa
kowski po 1. D1a PAM-u Spy
chalski 1 Zaleski po 1.

Szachiści
z Elektrowni (Białogard) 
wygrali ze Spójnią

W ..Domu Kultury" w Białogar
dzie rozegrany został m-cz towa
rzyski między szachistami Spójnia 
(Białogard) 1 Elektrowni — (Biało
gard). Wynik spotkania — 10:5 dla 
KS Elektrowni. Młodzi szachltot 
Spójni aczkolwiek przegrali ze swy 
ml kolegami z Elektrowni, którzy 
górowali nad nimi taktyką, wyka
zali Jednak dużo amblcu aportowej 
i należyte przygotowanie do tur
nieju.

Dużej pomocy w organizacji z* 
wodów udzieliło organizatorom kia 
rownlctwo „Domu Kultury".

J. KROWICKI

ZAWISTOWSKI Feliks 
I Stefania zgłaszają za
gubienie kart męldunko 
wych Nr. PXV/12584.

276/P
JASKÓLSKA Marla zgla 
sza zagubienie karty 
meldunkowej Nr P/X1V. 
31918, wyd. przez Frez. 
GRN Potęgowo. Adres: 
Potęgowo — Dworcowa 
12. 274/P

Na podstawie Uchwały Prezydium Rządu 
Nr. 236 z dnia 22. 16, 1951 r., wzywamy wszyst
kie zakłady, urzędy i instytucje, położone na 
terenie woj. szczecińskiego — powiaty: Gryfino. 
Gryfice, Łobez, Nowogard, Kamień, Wolin, 
Stargard, Szczecin, oraz woj. koszalińskiego — 
powiaty: Koszalin. Kołobrzeg. Białogard. Draw
sko 1 Wałcz — posiadające ustalone plany do
staw złomu, do bezwarunkowego wykonania 
dostaw, w czasokresie określonym planem.

STOLARSKI Bronisław 
zgłasza zagubienie kar
ty meldunkowej, karty 
rowerowej, kwitów od 
planowego skupu zboża 
i innych papierów.

267/P/G

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWO POWIA
TOWE W WAŁCZU, przyjmle do pracy mura
rzy, zdunów oraz niewykwalifikowanych robot
ników, na dogodnych warunkach, w/y umowy 
zbiorowej, obowiązującej w budownictwie. Za
kwaterowanie na miejscu. Zgłoszenia przyj
muje biuro BPP w Wałczu, ul. Wybudowanie 
95 — bezpośrednio. 281/K

— Baczność! — krzyknął Starostin.
Artylerzyacd patrzyła na SndegŁrdowa. Twarze ich były 

zaczerwienione od wiatru, oczy błyszczały gorączkowo.
— Spocznij — rozkazał Snicgiriow. Przenikliwym spoj- 

ramlem objął obsypany śniegiem brezent, który okrywał 
przyrządy celownicze i mechanizm odpalania,

— No, albatrosy mórz polarnych, słyszeliście rozkaz? 
Wy, pierwsze działo, musicie być jak zawsze pierwsi w cel 
noćci ognia i szybkoatrzelności. — Zmrużył oko porozumie 
wawczo i z taką miną spiskowca, że na zatroskanych twa
rzach marynarzy zajaśniały uśmiechy. — Powiem wam, 
towarzysze, w tajemnicy: gdzieniegdzie przebąkują, że już 
czas ubiegać się o tytuł gwardyjskd dla naszego okrętu Ja 
się jednak boję, że na razie jeszcześmy do gwardii nie do
rośli, Ot. gdybyśmy tak nakryli „Goeringa , wówczas uprą 
wa byłaby jasna. Ale w tym celu trzeba by się zdobyć 
na większą szybkostrzelność.

Te powiedziane w tajemnicy głowa rozbrzmiały na ca
łym dziobie. Toteż artylerzyści drugiego działa, którego lu 
fa, jak okrągły ośnieżony cień, za-wieła w górze, również 
uśmiechnęli się nadsłuchując rozmowy.

—Szybkostrzelność można dać — powiedział Starostin. 
Stał wyprostowany jak świeca i wpatrywał «!ę w Sniegirio 
wa uporczywym spojrzeniem lekko zmrużonych oczu. — 
Ale, towarzyszu Iejtnancie — pozwólcie zapytać.

— Pytajcie, Starostin.
— Czy on nas dopuści na odległość strzału z działa? Je

go działa, jak mówili marynarze, bdją na dwadzieścia mil.
— Pytanie jest jasne, Starostin — od rzeki Sniegirio w. 

Widział, z jaką uwagą i mi/lczącym zwątpieniem wpatrzo
ne są w niego oczy wszystkich. — Dokładnie określając: 
na dziewiętnaście mdl — ato dziewięćdziesiąt kabli.

ROGOWSKI Jan.
Państwowe Gospodar
stw* Rolne Plaśclno, 
pow. Chojna. zgląsia 
zagubienie dowodu oso
bistego, karty meldun
kowej 1 zaśwladcżenlą 
RKU Dębno. 271/P

wzywanie pogotowia ratunkowego
W BŁAHYCH WYPADKACH 

JEST CZYNEM ASPOŁECZNYM. 
2S9/K

RUS7.KTEWICZ Mieczy
sław zgłasza zagubienie 
karty meldunkowe! PXX 
6674. wyd. przez Prezy
dium Miejskiej Rady 
Narodowej Słupsk.

275/P

Kino „NOWA HUTA" — ul Grun
waldzka — „Ostatni rejs" — nim 
proc! NRD. — Początek seansów o 
gedz. 18 t 20.
Kino , MŁODA GWARDIA" — RO- 
KOSSOWO — „Rywale" — film 
prod. radzieckiej. Początek seansów 
o godz. 19.
MUZEuM ul. Armii Czerwonej 53 
— dziś nieczynne.

' • » •
Dyżuruj* APTEKA społeczna 

Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.
• • •

Punkt dyskusyjny nad projektem 
Konstytucji jest dziś czynny: 
w świetlicy PKS przy ul. Jana z 
Kolna w godzinach od 18-tej do 
21-ej.
Odprawa przewodniczących PRZZ od 
będzie się dziś w lokal i ORZZ przy 
ul. Zwycięstwa Nr. 137. Odprawa 
poświęcona je. t sprawie wyborów 
w radach zakładowych oraz ocenie 
rozwoju zobowiązań produkcyj
nych w związku z 60 rocznicą uro
dzin towarzysz* Bierut* j świętem 
1 Mają.

KUCHARSKA Iren* 
zgłasza zagubienie kar
ty meldunkowej, wyd. 
prsez Pr*». GRN Słupek 
_________________ 273/P 
PORZASUK Zofia zgła
sza zagubienie karty 
meldunkowej I zezwole
nia na pobyt w strefie 
nadgranicznej. 272/P

Zwycięski bilans współzawodnictwa 
spółdzielców z Tymienia i Kani

VV losną ub. roku rolniczy 
zespół spółdzielczy „Współ 

ny siew" z Kani w woj. szcze
cińskim podjął szereg zobowią 
zań produkcyjnych dla uczczę 
nia święto robotniczego 1 Ma
ta i wezwał do podejmowania 
podobnych zobowiązań oraz 
współzawodnictwa wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne woiie 
■wództwa szczecińskiego i ko
szalińskiego. Jako jedna z 
pierwszych w woj. koszaliń
skim odpowiedziała na apel 
„Wspólnego siewu" spółdziel
nia produkerina im. 22 Lipca 
■w Tymieniu. Spółdzielcy z Ty- 
mienia podjęli konkretne zo
bowiązania i zaproponowali 
„Wspólnemu siewowi" zawar
cie umowy o współzawodnic
two. Po wspólnych wizytach 
d'-legać i i w Tymierulu i Kani, 
obie spółdzielnie zawarły po
między sobą taką umowę i 
i przystąpiły do długofalowe
go współzawodnictwa na rok 
1951.

W mvśl umowy delegacje o- 
bu spółdzielni wyjeżdżały w 
ciągu 1951 r. kilkakrotnie do 
siebie. W czasie odwiedzin wy
mieniane były wspólne do
świadczenia, wskazywano wza 
jemnie dostrzeżone braki i nie 
dociągnięcia, kontrolowano 
wykonywanie zobowiązań, po
magano oraz radzono nad pod 
nieceniem na wyższy paziom 
swoich gospodarstw zespoło
wych. Spółdzielcy z Kani o- 
Dowiadall swoim towarzyszom 
g Tymienia w jaki sposób u- 
zyskują wysoką mleczność 
krów, lak zorganizowali prace 
w brygadzie, jak pracują na 
podstawie harmonogramu 
dziennego, wskazywali na roz 
winięrtą hodowlę, iako podsta
wę bogactwa spółdzielni i do
brobytu członków, opowiadali 
o swoim ogrodnictwie, pokazy 
■wali swoie urządzenia.

Współzawodnictwo zmobili 
zowało członków obu spóldziel 
ni do jeszcze wydajniejszej 
pracy, wzbudziło wole do po
konywania napotykanych trud 
ności. pozwoliło na ulepszenie 
metod i organizacli pracy. Kie 
dy traktorzysta tow. Tarcz z 
Tymienia dowiedział się, że 
traktorzyści Kani wyprzedza
ją ich w orce wiosennej, nie 
tylko, że przedłużył godziny 
pracy traktorów, ale skonstru 
ował agregat z 3 siewników na 
wozowych, którym w ciągu 11 
godzin obsiał nawozem 40 ha.

Współzawodnictwo przynio
sło obu spółdzielniom poważ
ne korzyści. Przyczyniło się do 
terminowego wykonania i prze 
kroczenia planów produkcyj
nych, do dalszego umocnienia 
gospodarczego i organdzacvine 
go obu zespołowych gospo
darstw, do wzrostu zamożnoś
ci spó1"’-'eJ.nl i dobrobytu lei 
członków. • • •
O ostatnia niedziela była dla 
'-'członków RZS im. 22 Lip
ca w Tymieniu wielkim dniem. 
Tvmień gościł bowiem delega
cję „Wspólnego siewu", która 
przybyła dla podsumowania 
wyników całorocznego współ
zawodnictwa. Na uroczystość 
przybyli również II sekretarz 
KW PZPR w Koszalinie tow. 
Datek, I sekretarz KP PZPR 
tow. K^llański. przewodniczą
cy Prezydium PRN tow. Kowa 
lenko, przedstawiciele POM-ów 
w Chociwelu i Dobrzycy, ob
sługujących obie spółdzielnie 
oraz przedstawiciele wszyst
kich spółdzielni produkcyjnych 
i komitetów założycielskich z 
pow. koszalińskiego. W obszer

nej, pięknie udekorowanej 
świetlicy zebrało się ponad 160 
osób,

— Współzawodniczyliśmy z 
Kanią we wszystkich gałę
ziach gospodarki — powiedział 
przewodniczący mieiscowej 
spółdzielni Tadeusz Spisak — 
1 dzięki temu osiągnęliśmy wie 
le korzyści. Pomoc Kani, przy 
kład 1e1 wzorowej hodowli na 
kłonił nas do znacznego zwlęk 
szenia i rozszerzenia produk
cji hodowlanel. Posiadamy o- 
becnie 59 sztuk bydła, 41 o- 
wiec. prawie 100 świń, w tym 
22 maciory, sprzedaliśmy w 
ub. roku 76 tuczników. Dzięki 
współzawodnictwu terminowo 
wykonaliśmy wszystkie prace 
i mimo panującej suszy uzy
skaliśmy wysokie plony. Zebra 
llśmy jęczmienia ozimego 31 q 
z ha, jarego 22 q, żyta 26 q, 
owsa 17 q, buraków cukro
wych 250 q. Natomiast na sku 
tek porażenia rdza nie obro
dziła nam pszenica. Nastawi
liśmy sie głównie na produk
cie pszenicy, której zasialiśmy 
90 ha i gdyby nam wydała 
chociaż średni plon — dochód 
spółdzielni wzrósłby o 108.000 
zł, a wartość dniówki obra
chunkowej zwiększyłaby się z 
16 do 23 zł. Na inwestycję zu
żyliśmy. 2.673 dniówki. Naszym 
największym osiągnięciem iest 
to. że pomimo wzmożonej dzia 
łalności wroga, starającego się 
przeszkodzić nam w zbiorach 
i pragnącego rozbić naszą spół 
dzlelnię, przełamaliśmy jego 
napór i odnieśliśmy zwycię
stwo.

Następnie ob. Spisak odczy
tał protokół komisji z podsu

mowaniem wyników współza
wodnictwa. Spółdzielcy z Ty
mienia uzyskali więcej punk
tów za wydajność plonów z ha. 
za wyjątkiem pszenicy, rzepa
ku i lnu, za które otrzymali 
punkty ujemne, przodowali w 
wychowie cieląt, wydajności mle 
ka, w rozwoju hodowli trzody 
chlewnej i drobiu. Spółdzielcy i 
Kani przewyższali towarzyszy 
z Tymienia w hodowli owiec, 
pszczół, siewie Doplonów i mię 
dzyplonów, udziale członków 
rodzin i kobiet w pracy, w 
przeprowadzeniu inwestycji.

Obie spółdzielnie zwyciężyły, 
bo obie mogą wykazać się po
ważnymi osiągnięciami i do
robkiem gospodarczym, obie 
dźwignęły się na wyższy po
ziom.

Burzą oklasków powitali ze- 
łirani wystawienie przewodni
czącego RZS „Wspólny siew" 
z Kani tow. Bojmana. Mówił 
on o rozwijającym 6ie ruchu 
socjalistycznego współzawod
nictwa nracv. które przyczy
nia się do osiągnięcia lepszych 
rezultatów pracy. Bo przecież 
leoszy rozwój gospodarki spół 
dzielczei. zwiększenie wspólne 
go dobra 1 dobrobytu spół
dzielców. wzrost »iłv i potęgi 
Ludowej Ojczyzny iest celem 
socialfcstyamezo współzawod
nictwa. w lotórvm obie spół
dzielnie biorą udział.

Opowiadał dalej tow. Boj- 
man o osiągnięciach „Wspól
nego siewu". któr» liczy już 
700 sztuk inwentarza żywego, 
odstawił w ub. roku 264 000 li 
trów mleka. Z duma mówił o 
rozwoju ogrodnictwa, wyposa

żonego w 408 okien inspekto 
wvch. z którego warzywa do
starczane będą robotnikom, 
Szczecina, jak również o pla
nach wprowadzenia w naibllż 
szym czasie dojarefc mecha
nicznych...

• • •
Tłoczny etan współzawodnic 
xltwa miedzy obu spółdziel

niami został zakończony, ale 
współzawodnictwo będzie kon 
tynuowane i w bież. roku.

— Podsumowanie wyników 
— mówi ob. Soisak — wska
zało nam. jakie mamy jeszcze 
braki w naszym gospodar
stwie i wszystkie te braki bę
dziemy starali ale w tym roku 
usunąć.

Dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodztn Prezydenta RP Bo! esła 
wa Bieruta oraz Święta 1 Ma
ta. członkowie spółdzielni pro
dukcyjnej w Tymieniu zobo
wiązali się do dalszego zwięk
szenia produkcji rolnej i hodo 
wlanej i wystąpili z apelem 
do wszystkich spółdzielni pro
dukcyjnych województwa ko
szalińskiego o podejmowanie 
podobnych zobowiązań oraz 
przystąpienia do współzawod
nictwa w ich realizacji.

Idąc za przykładem Kani zo 
bowiazali się oni jeszcze bar
dziej rozszerzyć hodowle, pa
siekę oraz założyć ogrodnic
two warzywne.

Wykonanie podjętych zobo
wiązań przyczyni sie do dalsze 
go umocnienia gospodarczego 
spółdzielni, lepszego zaopatrzę 
nia klasy robotniczej, a wiec 
i dalszego pogłębienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Siatkarze i koszykarze 
tuojeujództuja koszalińskiego 
walczyć będą o puchar przechodni 
Okręgowej Rady Zw. Zawodowych

W niedziele, 23 ta. Wydział WF 
t Sportu przy ORZZ w Koszalinie 
organizuje turnlejo pliki siatkowej

I koszykowej o Puchar Przechodni 
ORZZ.

W rozgrywkach wezmą udział dru 
Cyny mistrzowskie poszczególnych 
zrz-zeń oraz zeszłoroczni zdobyw
cy Pucharu.

Ze względu na stosunkowo dużą 
liczbę uczestników, spotkani* „pu
charowe" zostaną rozegrana w 
dwóch miastach, a mfanowlcte: *1*4 
kówka 1 koszykówka mężczyzn od
będzie ste w Białogardzie, przy 
czym gospodarzem zawodów będzl* 
miejscowy „Kolejarz", za4 rozgryw 
kl w siatkówce 1 koszykówce kobiet 
odbędą się w Szczeclnku. Organie* 
torem w Szczeclnku będzie ZS „U- 
nl»“.

Zwycięzcy turnieju, obok Fuch*, 
ru przechodniego otrzymają rów
nież nagrody i dyplomy.

W dniu 27 bm ORZZ projektuj* 
zorganizowanie turnietu tenis* *t* 
iowego zarówno w konkurencji met 
czyz.n Jak I kobiet. Bliższe szczegó
ły dotyczące tych Imprez podamy 
w najbliższych dniach.

KOKOWSKI GWKS 
(Szczecin) zdecydowanie 
zwyciężył w wyścigu kotar 
skim na 40 km., który od 
był się w ubiegłą niedzielę 
na trasie Szczecin — Tano 
wo — Police i z powrotem.

— A nasze działa... — ciągnął Starostin.
— Nie potrzebujecie kończyć — przerwał mu Sniegi- 

ńow — zaraz odpowiem. Lecz przedtem powiedzcie mi: 
na jakiej odległości przy tej pogodzie „Goering” zdoła nas 

dostrzec? A no? wiiiki morskie?
— A jak my przy tej pogodzie go znajdziemu? — od

parł Starostin pytaniem na pytanie. ,
— Nawet p.rzy dobrej widzialności możemy się dostrzec 

nawzajem nie bliżej niż o dziesięć mil — powiedział Snie- 
giriow. — A podczas śnieżycy ze wszystkimi swymi dalmie
rzami nie dostrzeże nas 1 o trzy mile. Dlatego oficer nawi
gacyjny prowadzi okręt według obliczeń., i naprowadzi nas 

dokładnie na samego „Goenleiga”. Wówczas przyjaciele, 
nie ąróbcie zawodu: gdy tylko odpalimy torpedy, dajcie ta« 
ką szyblrostrzolność, żeby nasza była nie tylko pierwsza 
lecz druga i trzecia nalwa. Ogień trzeba Warować na po
most, na mars, by oślepić faszystowski łeb. Wszyscy celo
wniczowie słyszeli?

— Słyszymy, towarzyszu starszy Iejtnancie — wesoło 
odpowiedziano spoza osłony działa.

Snlegiriow schronił się na zawietrzną, zdjął hełm l zo- 
(tawszy w semel komiaiilarce. jął wełnianymi rękawica. ' 
rozcierać uszy. Spod szarego futra raglanu wyraźnie wyj
rzała wiśniowa emalia orderu Czerwonego Sztandaru. Star 
My lejtnant widział, jak z oczu artylerzystów znikł wyraz 
wątpliwości, a zastąpiła go pewność i zapał do postawione* 
go przed nimi zadania.

— Sprawa wyczerpana? Nie ma pytań? Zimno chłopcy, 
co? Dobra, już niebawem »!ę rozgrzejemy... — I znjw teeo 
rumiana twarz spoważniała. — Dołóżcie starań. Wa’ka bę
dzie trudna, marynarze, każdy człowiek jest drogi. Więc 
żeby mi nie było żadnych fasonów z ukrytymi marynarski 
mi czapkami. Wszyscy tnają być w hełmach.

— Tak jest, wszyscy mają być w heJmach! — z rozcza
rowaniem w głosie powtórzył Starostin; za pazuchą pod 
kożuszkiem miał bowiem swoją starą, marynarską czapkę 
i marzył o tym by na początku walki zrzucić ciężki hełm 
1 tawadiacko wdziać marynarską czapkę. A teraz-Sniegi- 
riow, jakby odgadując jego myśli, patrzył nań przenikli
wie i surowo,

(Dalszy ciąg nastąpi)

Drużyna Liceum 
Ogólnokształcącego 
u; Koszalinie 
mistrzem powiatu 
w siatkówce

Rozegrane w raił glmna*tyezn«J 
szkoły ogólnokształcącej TPD w Ko 
szaHnle mistrzostwa powiatu Szkół 
ogólnokształcących w piłce »lątk»- 
we| przynlculy podwójne zwycię
stwo drużynom szkoły lm. Stanlsl* 
wa Dubois.

W konkurencji kobiet tytuł mi
strz* powiatu uzyskały siatkarki 
tej szkoły po zwycięstwie ns^ dru
żyna szkoły TPD w stosunku 2:9 
(15:11, 15:12). zaś w konkurencji 
mężczyzn pierwsze miejsc* 1 tytuł 
zdobyli siatkarze Liceum Ogólno
kształcącego zwycięża ląc Liceum I’» 
dagoglczne w stosunku 2:0 (16:14, 
15:5).

Po rawodsch koszykarze szkoły 
ogólnokształcącej rozegrali towa
rzyskie spotkanie z drużyną szkoły 
TPD wygrywając w wysokim stoaun 
ku 120:45.



Plon prowokacji
Katyń. Na dźwięk tego słowa, 

jak na dźwięk słów Oświęcim, 
Majdanek 1 Treblinka, Buchen- 

wald, Grossrosen 1 Mauthausen, wzdry 
ga się każdy Polak, wzdryga się każdy 
uczciwy człowiek na śwlecle. Stają 
przed naszymi oczyma obrazy z tak 
niedawnej przeszłości, obrazy nieopi
sanych zbrodni hitlerowskich. Z nową 
siłą wzmaga się w nas niewygasła 
przecież nienawiść do faszyzmu, przy 
którego pomocy kapitalizm chce rato
wać swoje pozycje.

Katyń. Z tej zbrodni hitlerowskiej 
chclał uczynić prowokację w skali 
światowej arcyłotr Goebbels 1 zawiódł 
się. Skarżył się też w swym pamiętni
ku. wydanym po wojnie w Stanach 
Zjednoczonych, że misterny pomysł o- 
berleutnanta Slowenczika spalił na 
panewce, że nie dali się na nią złowić 
ani Polacy, ani Amerykanie, ani An
glicy, ani Francuzi.

Naród polski 1 wszystkie narody 
świata umieściły Oświęcim, Katyń 1 
Buchenwald na liście faszystowskich 
zbrodni przeciwko ludzkości. Walcząc 
dziś o pokój, ludzkość walczy, .by nie 
powtórzyły się Już Katynie 1 Buchen- 
waldy 1 z całą palącą nienawiścią po
tępia amerykańskich hitlerowców, or
ganizujących Oświęclmy i Katynie w 
Korei.

Kartę katyńskiej prowokacji podjęli 
zbrodniarze z Korei, aby zasłonić nią 
własne zbrodnie. Tak właśnie rozumie
ją narody waszyngtońską prowokację 
1 to stwierdził najbardziej autorytatyw 
nie przewodniczący „komisji katyń
skiej", Madden 1 deputowany Arm
strong, gdy żądali ostatnio w Izbie Re 
prezentantów kredytów na dalsze pro
wadzenie tego ponurego, błazeńsklego 
widowiska. Chodzi przecież „o wyniki 
propagandowe" — mówili.

Czy można wyobrazić sobie coś 
bardziej cynicznego, bardziej od
rażającego? Pomyślmy — naru- 

iza się prochy okrutnie wymordowa
nych przez hitlerowców Polaków nie

aby ostrzec ludzkość przed faszyzmem, 
lecz w celu wybielenia zbrodniarzy hit
lerowskich!

Sięgamy do starych gazet. Nie na
szych — amerykańskich, angielskich, 
kanadyjskich. Nieodparta Jest wymowa 
artykułów pisanych w lutym 1 marcu 
1944 roku bezpośrednio po bytności 
w Katyniu. W grupie dwudziestu osób 
zaproszonych przez komisję radziecką 
byli: córka ówczesnego ambasadora 
USA w Moskwie, Catleen Harrlman, 
Aleksander WertM — korespondent 
BBC, „Sunday Times" i „Datly 
Sketch", Cassldy z amerykańskiej a- 
gencjl „Assoclated Press", Lawrence 
z „New York Times", prof. Jerome Da 
vles z kanadyjskiej „Toronto Star", 
Edmund Stevens z bostońskiej „Chri
stian Science Monitor", korespondenci 
z „Unlted Press", z „News Chronicie" 
ltd.

„Dziś byłem na miejscu — plsze 
Davles — gdzie dokonana została Jed
na z największych zbrodni świata... Za 
mordowano kilkanaście tysięcy Pola
ków. Dokładna liczba nie Jest znana. 
Niemcy twierdzili fałszywie, że zostali 
zabici Jedynie oficerowie polscy. W 
rzeczywistości większość zabitych są 
to szeregowcy... Kieszenie ubrań były 
porozdzierane ostrymj nożami. Niemcy 
uczynili to w celu usunięcia wszystkich 
dokumentów mających datę później
szą. niż rok 1940, kiedy to, według 
hitlerowców, bolszewicy mieli wymor
dować Polaków... Widziałem siedem li
stów i dokumentów z datą 1941 ro
lni...".

„Kilkunastu korespondentów prasy 
zagranicznej — plsze Stevens — wraz 
z córką ambasadora amerykańskiego, 
Catleen Harrlman przybyło specjalnym 
pociągiem z Moskwy, aby stwierdzić 
naocznie prawdziwość wniosków Ko
misji, aby móc potem powiedzieć ca
łemu światu, Jak Niemcy usiłowali za
trzeć ślady twojej zbrodni, przypisu

jąc Ją w niecny sposób Rosjanom..? 
Wyniki wszystkich badań dowodzą, że 
zabójstwa Polaków dokonali Niemcy w 
sierpniu — wrześniu 1941 r., wkrótce 
po zajęciu Smoleńska... Poza dostate
cznie przekonującymi dowodami 
rzeczowymi, najbardziej przekonują
cym argumentem Jest uderzająca zbież 
ność 1 podobieństwo niemieckiego sy
stemu egzekucji, dokonywanych wszę
dzie prawie na okupowanym teryto
rium sowieckim".

„Niemcy — stwierdza Werth też 
poddawali badaniom zwłoki zabitych 
Polaków, ale bynajmniej nie dla per
spektywy medycznej. Wszystkie płasz
cze mają kieszenie rozprute. Wszy
stkie dokumenty zostały usunięte. Po
zostawiono Jedynie te papiery, które 
miały na sobie daty najpóźniej z roku 
1940. Ale proceder ten nie został wy
konany dokładnie do końca. Niektóre 
papiery mają na sobie datę 20 czerw
ca 1941 r., to znaczy na dwa dni 
przed wybuchem wojny... Dla mnie 
jest rzeczą niewątpliwą; że to Niemcy 
dokonali morderstwa Polaków. Fakty 
wykazują bezpornle. że nie stało się to 
w 1940 roku. Zresztą Jakby to było 
możliwe, żeby gestapo nie słyszało już 
przedtem o „masakrze bolszewickiej". 
Ktoś z Niemców muslałby przecież o 
tym wiedzieć 1 dziwne, dlaczego aż 
dwa lata nic o tym nie mówił".

Przytoczyliśmy kilka głosów burtu- 
atyjnej prasy amerykańskiej, angiel
skiej 1 kanadyjskiej. Czy trzeba coś 
do nich dodać? Chyba tylko to, że wa
szyngtońska komisja Maddena znalazła 
„naocznego świadka", przybrała go w 
błazeński kaptur 1 na nim Jedynie bu
duje swą nikczemną prowokację. Tyl
ko, że ów „koronny świadek" upiera 
się, że „widniał" Katyń w roku 1939. 
Oto plon prowokacji z posiewu faszy- 
amu. K. ft.

Pod osłoną flagi ONZ 
imperialiści amerykańscy popełniają 
potworne zbrodnie w Korei

W gromadach, 
spółdzielniach 

produkcyjnych 1 PGR 
chłopi dyskutują 
nad projektem 

Konstytucji
WARSZAWA. PAP. — W 

dniu 16 bm. w setkach gro
mad, spółdzielni produkcyj
nych 1 Państwowych Gospo
darstw Rolnych odbyły się ze
brania dyskusyjne nad projek 
tem Konstytucji Polskiej Rze
czypospolitej Polskiej.

W wielu zebraniach uczest
niczyły ekipy łączności mla- 
•ta ze wsią z zakładów pracy 
i wyższych uczelni.

Chłopi szeroko mówili o 
doniosłych przemianach gospo 
darczo-społecznych. Jakie za
szły 1 dokonują się w Polsce 
Ludowej. W wypowiedziach 
dawali on! również mocny wy 
raz zrozumieniu swych obo
wiązków podkreślając, że 
głównym obowiązkiem Jest 
•tale rozwijanie produkcji ich 
gospodarstw oraz sumienne 
wypełnianie zobowiązań wo
bec Państwa.

Oświadczenie członków Międzynarodowej 
Komisji Prawników-Demokratów
MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Phenianu: 
Na zaproszenie Komitetu Centralnego Zjednoczonego 

Demokratycznego Frontu Ojczyźnianego Korei oraz na pod
stawie uchwały Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników • 
Demokratów, przybyła do Korei komisja w celu zbadania 
zbrodni, popełnionych przez interwentów.

W skład komisji wchodzą 
przedstawiciele organizacji 
prawników - demokratów z 8 
krajów Europy, Azji 1 Ame
ryki. Należą oni do rozmai
tych partii 1 organizacji spo
łecznych i są ludźmi o roz
maitych poglądach politycz
nych 1 przekonaniach religij
nych.

Podczas swego 15-dniowe- 
go pobytu w Korei, członko
wie komisji zwiedzili Phenlan, 
SInJIczJu, Wonsan, rejon Pek 
tonu oraz okolice Sarlwonu 1 
innych miast w prowincji 
Kwanhe.

Na czoło rybaków naszego 
wybrzeża wysunął się szyper 
kutra „KOŁ 37“ — ob. Mało
lepszy, który w dniu 14 bm. 
osiągnął 51,1 proc, planu mie- 
al ocznego, mimo trwających 
przez pierwsze osiem dni mar 
ca sztormów. Tuż za kużrern 
ob. Małolepszego idzie załoga 
e „KOŁ 27“ (szyper ob. Matej- 
•ki), która wykonała już 49,5 
proc, planu połowów marco
wych. Współzawodnictwo pra
cy, rozwinięte na cześć 60 rocz 
nicy urodzin tow. Bieruta, 
btworzyło wśród rybaków ko* 
łobrzeskieh atmosferę walki o 
przedterminowe wykonanie 
planu. Rvbak Schmidt, szyper 
kutra „KOŁ 30“ postanowił 
wykonać dwumiesięczny pian 
(marcowy i kwietniowy) do 18 
kwietnia.

ZAŁOGA „BARKI" 
NAJLEPSZA 

NA WYBRZEŻU

„Więcej ryby dla kraju!" — 
takie hasło rzuciła do ryba
ków polskiego wybrzeża zało
ga kołobrzeskiej „Barki". Jak 
wykazują cyfry, załoga koło
brzeskiej bazy w pierwszej 
połowie miesiąca (mimo, jak 
podaliśmy, ośmiu dni aztormo 
wych) wykonała 35,5 proc, pla 
nu marcowego, wysuwając się 
na czoło przedsiębiorstw rybac 
kich. Rybacy kołobrzescy 
twierdza uparcie, że odbiora z 
rak rybaków darłowskich pro 
porzec współzawodnictwa. Ma 
Ja ku temu podstawę, gdyż w 
darłowskim „Kutrze" zaczyna 
się niedobrze dziać. Załoga 
darłowska w pierwszej poło
wie miesiąca wykonała tylko 
19 5 proc, planu miesięcznego, 
ponieważ rybacy z większych 
kutrów nie chcą wychodzić na 
dłuższe połowy, a ostatnio nie

wyszli na morze w ogolę, tłu
macząc się niedobrą pogodą. A 
przy takiej „niedobrej" pogo
dzie rybak kołobrzeski Mało
lepszy złowił na dwudniowych 
połowach 9 ton ryby!

Jak widać kołobrzescy ryba 
cy maja proporzec, jakby już 
u siebie na bazie.

„REKORDZISTA" 
SZCZECIŃSKIEJ 

„CERTY"

Rybak Jan Gajewski z jed
nostki „Dab 24", należącej do 
szczecińskiej spółdzielni poło
wowej ;,Certa" od ' 1 stycznia 
br. bile rekordy w... bumelanc 
twle! Za siedemdziesiąt sie
dem dni trzeciego roku Planu 
Sześcioletniego rybak Jan Ga
jewski złowił aż 24 kilogramy 
ryby! (słownie: dwadzieścia 
cztery kilogramy).

Mimo podjęcia przez załogę 
„Certy" poważnych zobowią
zań produkcyjnych, o czym do 
nosił nasz korespondent Ana
tol Drywa — do wielu ryba
ków — spółdzielców nie do
tarło jeszcze wielkie znacze
nie czynu produkcyjnego na 
cześć tow. Bieruta. Tak na 
przykład rybacy atołczyńscy w 
czasie dni połowowych urzą
dzają sobie wypoczynek (jed
nostki nr nr: 3, 143 i 147), albo 
lak załoga hoierra z Trzebieży 
TRB 21, w ogóle nie wycho
dzą na łowisko, uniemożliwia
jąc tym samym wyjście na po 
łów jednostkom, pracującym 
w „tukę". Rybacy z „Certy" 
winni brać przykład i wzoro
wać się na rybaku Janie Wal- 
kowcu z TRB 1, który ofiarnie 
wvkonu1e podjełe zobowiąza
nia. Natomiast bumelanctwem 
wśród rybaków powinna po
ważnie zająć się organizacja 
partyjna.

Komisja zaznajomiła się ze 
skutkami barbarzyńskich nalo 
tów amerykańskich, stosowa
nia przez Interwentów amery
kańskich bomb 1 pocisków z 
trującymi gazami, z masowy
mi grobami cywilnej ludności, 
bestialsko zmasakrowanej 
przez interwentów amerykań
skich podczas tymczasowej o- 
kupacjl niektórych okręgów 
Korei północnej.

Członkowie komisji odbyli 
rozmowy z kobietami 1 męż
czyznami. którzy byli świad
kami potwornych zbrodni, do 
konanych przez tzw. „wojska 
ONZ" w Korei. W mieście 
Phenian i w okolicach tego 
miasta, członkowie komisji ze
brali materiały w sprawie sto 
sowanla przez interwentów a- 
merykańskich broni bakterlolo 
glcznej przeciwko ludności 
Phenianu 1 Jego okolic.

Członkowie komisji przyję
li w Phenlanle na konferen
cji prasowej przedstawicieli 
pl3m koreańskich 1 zagranicz
nych. Przewodniczący delega
cji, prawnik austriacki, Brand 
weiner oświadczył dziennika
rzowi — że podczas pobytu w 
Koreańskiej Republice Ludo
wo ■ Demokratycznej, członko

wie komisji przekonali sie, że 
interwenci amerykańscy dopu
ścili się w Korei pogwałcenia 
wszelkich norm prawa między 
narodowego, popełniając zbrod 
nie wojenne.

Jesteśmy wstrząśnięci tym, 
co widzieliśmy w Koral — po 
wiedział Brandwelner,

Cały świat winien wiedzieć, 
co się robi w Korei pod osło
ną sztandaru ONZ.

Na konferencji prasowej 
wystąpili wszyscy członkowie 
komisji, którzy zakomuniko
wali, że zamierzają w swych 
krajach wygłaszać odczyty i 
napisać książki, by opowie
dzieć prawdę o wojnie koreań 
sklej, o bohaterstwie narodu 
koreańskiego, broniącego swej 
wolności i niezależności.

Przedstawiciel Wielkiej Bry 
tanli — Gaster, Brazylii — de 
Brltto, Belgii — Morens oraz 
Francji — Jasąuler oświad
czyli: straszliwe zniszczenia, 
Jakie widzieliśmy wszędzie w 
Korei północnej, wywarły na 
nas niezatarte wrażenie. Byli
śmy świadkami stosowania w 
Phenlanle broni bakterlologlcz 
nej.

Przedstawicielka prawni
ków polskich, Zofia Wasilków 
ska oraz przewodniczący ko
misji — Brandwelner ośwlad 
czyli, że zebrali wiele mate
riałów, dotyczących zastosowa 
nla przez Interwentów amery 
kańskich broni bakteriologicz
nej w prowincji Kwanhe i w 
mieście Phenlan. Zaznaczyli 
oni, źe stosowanie broni bakte 
riologlcznej stanowi podepta
nie wszelkich norm prawa mię 
dzynarodowego 1 Jest ciężkim 
przestępstwem przeciwko ele
mentarnym zasadom ludzko
ści.

Komisja przybyła do Korei 
w czasie, gdy amerykańscy in
terwenci zaczynali masowe 
stosowanie broni bakteriolo
gicznej. Członkowie komisji— 
oświadczył Brandwelner — 
są więc pierwszymi świadka
mi z zagranicy, którzy na miej 
scu zbadali tę potworną 
zbrodnię przeciwko ludzkości.

DEMONSTRACJA POKOJOWA W STUTTGARCIE

Na zdjęciu: Demonstracja mieszkańców Stuttgartu 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich.

W całym kraju
subskrybenci otrzymują obligacje
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

WARSZAWA. PAP. — W 
całym kraju trwa wydawanie 
przez banki 1 doręczanie przez 
placówki subskrypcyjne obli
gacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju SU Polski.

Dotychczas banki wydały 
Już blisko połowę wszystkich 
obligacji, które placówki sub
skrypcyjne doręczają stopnio
wo subskrybentom.

Zarówno pracownicy banko 
wl. Jak 1 placówki subskryp
cyjne dokładają starań, aby 
wszyscy subskrybenci otrzy-

Wielki wiec obrońców 
pokoju w Montevideo

NOWY JORK. PAP. — Z 
Montevldeo donoszą, że odbył 
się tam wiec obrońców poko
ju, w którym wzięło udział 
około 10 tysięcy osób. Na wie 
cu obecni byli delegaci Bra
zylii, Argentyny, Chile 1 In
nych krajów, biorący udział 
w obradach bgólnoamerykań- 
skiego’kongresu obrońców po
koju.

Wiec, który zagaił członek 
Światowej Rady Pokoju Jose 
Massera, przekształcił się w 
potężną manifestację na znak 
protestu przeciwko knowaniom 
amerykańskich imperialistów 
usiłujących wciągnąć narody 
świata do nowej agresywnej 
wojny.

mai! obligacje w ciągu bież, 
miesiąca i mogli w ten sposób 
wziąć udział w pierwszym lo
sowaniu, które odbędzie się 
1 kwietnia br.

W wielu zakładach pracy 
wręczanie obligacji odbywa 
się w sposób uroczysty. 
Otrzymanie bowiem obligacji 
przez subskrybenta Jest z jed
nej strony dowodem spełnie
nia przez niego patriotyczne
go obowiązku wobec Ludowej 
Ojczyzny, z drugiej zaś — 
dowodem zobowiązania Pań
stwa, wobec obywatela ■ sub
skrybenta, zapewniającym mu 
zwrot pożyczonej sumy oraz 
udziału w korzyściach w po
staci rozlosowanych co pól ro 
ku premii pieniężnych.

Rekordowy 
przeładunek 

apatytów
fZałog* nabrzeża porto

wego „Łasztownla” w Szcze 
clnie uzyskała nowy rekord 
w przeładunku apatytów 
przeładowując 15 bm. o 1822 
tony więcej, niż przewidu
je norma. Realizując pod
jęte zobowiązanie dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta, grupa 
ładowaczy ob. Bykowskiego 
wykonała 253 proc, normy.

WIETNAMSKA ARMIA DEMOKRATYCZNA

W wyniku bohaterskich walk Vietnamska Armia De
mokratyczna kontroluje dzii ponad 90 proc, terytorium 
Wietnamu z ludnością około 20 milionów. Straty koloni
zatorów francuskich wynoszą przeszło 170.000 żołnierzy 
’ Na'zdjęciu: Przysięga żołnierzy Wietnamskiej Armii 
Demokratycznej. ■

Walczymy o rybę!

Rybacy 
kołobrzescy przodują

Amerykanie 
zbombardowali obóz 

jeniecki w Korei północnej
PEKIN. PAP. — ‘ Agencja 

Nowych Chin donosi, że samo 
loty amerykańskie zbomhardo 
wały w niedzielę 16 marca 
obóz amerykańskich 1 agiel- 
skich Jeńców wojennych w 
Korei północnej.

Wśród Jeńców są ranni. 
Miejsce zbombardowanego o- 
bozu jest dokładnie oznaczo
ne na mapie, dostarczonej de
legacji amerykańskiej, prowa
dzącej rokowania w Panmun- 
dżonie.


